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K o m ite t N auk E konom icznych Poi 
s k ie j A ka d e m ii N auk organ izu je 
p rz y  wspó łudzia le Państw ow ej K o ­
m is j i  P lanow ania  Gospodarczego i 
M in is te rs tw a  S zko ln ic tw a  W yższe­
go kon fe re nc ję , pośw ięconą zagad­
n ie n io m  p la no w an ia  w ew nątrzza­
kładow ego i  roz rachunku gospodar 
ezego. W  ram ach ko n fe re n c ji, k tó ­
ra  odbędzie się w  gm achu PK PG , 
m in . M ieczysław  Lesz w yg ło s i re ­
fe ra t p t. „Znaczen ie  p lanow an ia  
w ew nątrzzakładowego i  jego roz­
w ó j w  przem yśle P o lsk i L u d o w e j“ .

Cena 20 groszymm er
P IĄ TE K  11 GRUDNIA 1953 R.

Jeżeli kobiety będąwłęcej dbały o sklepy

to będzie więcej w nich towarów

i  lepiej będą obsługiwać klientów“

-  mówią kobiety -
aktyw is tk i spółdzielczości samopomocowej

naszego województwa
w

Zadania związków zawodowych
w  w a lc e  o r e a l iz a c j i  w y ty c z n y c h  IX P Ie iiu m K C P Z P R  
u s ta liło  I I I  P len u m  C e n tra ln e ] Rady Z w . Z aw o d o w ych

Prezes Rady 
Ministrów

Bolesław
Bierut

zwiedził
pokaz planów
urbanistycznych

Dnia 10 bm. Przewodniczą­
cy Komitetu Centralnego 
PZPR Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut zwiedził 
wraz z członkami Biura Poli­
tycznego KC PZPR pokaz 
planów urbanistycznych, 
przedstawiających stan odbu­
dowy i rozbudowy oraz per-' 
spektywy rozwojowe szeregu 
miast polskich.

Pokaz zorganizowany zo­
stał przez komitet do spraw 
urbanistyki i architektury z 
okazji odbywającej się w War 
szawie narady roboczej urba­
nistów i przedstawicieli 
władz terenowych.

Referat przewodniczącego CRZZ
Wiktora Kłosiewicza

oszczędność m am y sttwnież poważ q  d a ls z y  POlZWÓj p rz e m y  f i l  U 
ne zan iedbania i  ¡Tiezrozumienle s o c ja l is ty c z n e g o , p o s ia d a ją c y c h

r r " “  “ “  doniosłe znaczenie dta pod»»
ińięcie wspóizawod gżenia stopy życiowej, refe- 

oszczędność we wszyst- pesnt zatrzymał się z kolei na 
.......... „ .  "podstawowy S teonS  * n * Ie l  STOpte zagadnień ZWlą

W nMiJ! to hm odbvło sie w Warszawie XII naszei  ofensywy dia zabezpieczę- zanych bezpośrednio z waran-i m i u  tu Dm. oaoyio się w warszawie a i i  nia reallzacjl vvskazań partu w kami bytowymi człowieka pra-

Plenarne posiedzenie Centralnej Rady Zwiąż- dziedzinie podniesienia stopy iy - cy
ków Zawodowych. W obradach, prócz człon- c Dauzym^pow^nym źródłem re- Zwiększone nakłady, przezna

ków plenum, uczestniczyli przewodniczący zarządów *««, dotychczas w peim mewy- czone na zaspokojenie potrzeb 
głównych poszczególnych związków zawodowych .SnaUza™! iiewynTiizczoyścir“ o- 
oraz przewodniczący okręgowych rad związków a -  *— k
wodowych. Obecni byli przedstawiciele szeregu mini- Realizując nasze zadania, za dań, Jakie stają przed związdca 
sterstw i urzędów centralnych. dania związków zawodowych, mi zawodowymi.

, , , . . . .  . . . wynikające Z uchwał IX  Ple- Brak dostatecznej aktywności ze

W CZASIE posiedzenia prze damami, fetor© 6ą btekke i  zakresie wa lk i o dalszy strony naszych instancji związku-
wodnicząeyCRZZ W iktor « M ,  d h  kaZdńgo czto  * £ ¿ . £ ¡ £ £ £ ¿ ¿ £ 5 .  S S

Kłosiewicz wygłosił referat pt. wieka, przychodzi z pragra- Q dla przySpieszenia wzro- we często, nic widzą w swojej or- 
„Zadania związków zawodo- mem watLki o szerokie zaspo- . . życiowej — powinniś sanizacji związkowej rzeczywisty
wvch w  walce o realizacje kojenie codziennych potrzeb s ~ y ■> P „ g o  reprezentanta i obrońcy swoichwych w  walce o realizacją ji -/wiązanych z my skoncentrować nasze w y - interesów, że traktują one zakła-
wytycznych IX  Plenum KC człowieka pracy związanycn z i}, • następujących kierun- 
PZPR, w walce o szybsze pod bezposrednom polepszeniem je- »astępującycn *

niesienie stopy życiowej mas -  podnieść na wyższy po-pracujących“ . podnoszenia
stopy życiowej mas pracuj ą- ziom kierowanie ruchem

MÓWCA stwierdza na wstę Z ®  pSSsSwiTlnuia'mlSi ¿ d i i  współzawodnictwa socjalistycz 
pie: Wiednie środki materialne. A- n!¥ 0- zmobilizować masy pra-

Partia nasza prayohodzi obec ¿eby zdobyć te środki koniec z cujące drogą wzmożonej pra-
nie do mas pracujących z za-

Przeciw bandyckiej napaści 
na polski statek „Praca“

protestuje przedstawiciel 
delegacji polskiej w ONZ

NA posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ 
odbyło się głosowanie nad brazylijsko - hinduskim pro­

jektem rezolucji, uchwalonym poprzedniego dnia przez Ko­
misję Polityczną! P rojekt ten proponuje, aby Zgromadzenie 
Ogólne przerwało obrady V II I  sesji i  w-znowdło je w  c-elu ©- 
mówienia problemu koreańskiego pod warunkiem uzyskania 
zgody większości członków' ONZ.
JN E LEG A C JA  polska wnio- 

sła poprawkę do tego pro 
jektu  rezolucji, proponując 
skreślenie wyrazów „pod wa­
runkiem  uzyskania zgody więk 
szóści członków ONZ” , stano­
wisko dekigacjjfi. polskiej wobec 
pro jektu  rezolucji brazylijsko- 
hinduskiej wyjaśn ił wicemini­
ster Marian Nasżkowski.

D elegacja po lska — ośw iadczy! 
m. in . w ice m in is te r N aszkow ski — 
n ie  podzie la w yrażonego przez n ie ­
k tó re  delegacje zdania, że dysku ­
sja nad problem em  koreańsk im  
m og łaby odbić się n ie ko rzys tn ie  
n a przebiegu rozm ów  toczących 
się w Panm iindżon ie  w  celu p rz y ­
go tow ania ko n fe re n c ji po lityczne j. 
O sta tn ia depesza m in is tra  spraw  
zagran icznych C h iń sk ie j R ep ub li­
k i  Lu do w e j Czou E n -la ia  do prze 
wOńRiczącej Zgrom  dzenia Ogólne 
go i  do sekre tarza generalnego 
O N Z jes t now ym  dow odem , iż 
stan spraw y ko re ań sk ie j wym aga 
czujnego stosunku ze s tron y  na ­
szej o rg an iza c ji. Zdan iem  delega­
c j i  po lsk ie j n ie  m ożna uzależniać 
w znow ien ia  sesji od w arunków ’ po 
ważn ie u t ru d r ia ją c y c h  i n ie w ą tp li 
w .e od w leka ją cych rozw iązanie 
le j  kw es tii w  c h w ili,  k ie d y  dysku 
t ja  ta ka  s tanie się sprawą n ie  
c ierp iącą zw łok i.

Na s t ę p n ie  zabrał głos de 
legat ZSRR Andrzej Wy­

szyński.

N ie k tó rzy  delegaci tw ie rd z il i w 
K o m is ji P o lityczne j, m ó w ił on, że 
om aw ian ie  problem u koreańskiego 
przez Zgrom adzenie Ogólne może 
w  c h w ili obecnej je d yn ie  pogor­
szyć sytuac ję , może zaszkodzić roz 
m ow om  w stępnym  w  Panm undżo 
n ie . D elegacja radziecka n ie  może 
się z ty m  zgodzić. Zdaniem  dele­
g a c ji rad z ie ck ie j, Zgrom adzenie 
Ogólne może usunąć przeszkody i 
p rzyczyn ić  si do pom yślnego roz­
s trzygn ięc ia  zagadnień zw iązanych 
ze zw ołaniem  ko n fe re n c ji p a lity cz  
ne j.

Większością głosów Zgroma 
ftecnia poprawka polska zosta 
la odrzucona. Delegacje ZSRR. 
Polaki, Czechosłowacji, Ukra­
ińskie j SRR i  B iałoruskiej 
SRR głosowały za tą popraw­
ką. Przedstawiciele Afganista-

ll>O K llN C /IŚN ir \ A  «TH >

Naród francuski 
domaga się

odrzucenia
ratyfikacji
układów
z Bonn i Paryża
\ ;y .O S T A T N IC H  dniach od- 
’  ’  było się w  Pairyżu 41 zgro  

madzeń zwołanych pod hasłem
walk i przeciwko układom z 
Bonn i  Paryża. W  zgromadze­
niach uczestniczyli przedstawi 
ciele ludności 63 departamen­
tów Francji. Pod tymże ha­
słem odbywać s*ię mają w krót 
ce liczne lokato© kongresy 
chłopskie. W  sękach fabryk i 
innych zakładów pracy robot 
nucy głosowali masowo prze­
ciwko układom wojennym. Re 
zolucje potępiające te układy 
uchwalone rnstały przez liczne 
rady miejskie.

ZW IĄZEK Oficerów, Rezer­
w y dep. Gironde zorganizował 
zebranie inform acyjne w  spra 
wie t. żw. ,,aa'mdi europej­
skie j” , mającej powstać w  
myśl układów z Bonn i  Pary­
ża. W dyskusji wypowiedziano
się »decydowanie przeciwko te 
mu planowi.

K o m is ja  O brony N arodow e j 
Z g ro m id ze n ia  N arodow ego w ys łu ­
cha ła na w to rko w ym  posiedzeniu 
wstępnego re fe ra tu  przew odn i c lą ­
cego k o m is ji gen. Koen iga na te ­
m at s tron y  m ilita rn e j uk ła dó w  » 
Bonn i Paryża. W k o n k lu z ji ge­
ne ra ł Koen ig dom agał się odrzucę 
nia ra ty f ik a c j i  ty c h  uk ładów . 
W iększością 28 głosów  prze c iw ko  4 
i  p rz y  1 w s trzym u ją cym  sle korni 
• ia  po lec iła  swem u przew odn iczą­
cem u opracowanie sprawozdania 
„ w  tym  sam ym  duchu“ .

Za uchwalą tą głosowali de 
puitowani komunistyczni i de- 

I pukiwani ze wszystkich ugru- 
I po weń mieszę ańiWcit.

ne "Jest nie ty lko  ZW IĘKSZĘ- CJ  polityczno - wychowawczej 
N IE  produkcji przemysłowej i do pełnego, przedterminowego 
■rolniczej lecz konieczne jest wykonywania planów produk 
również wydatne, stale OBNI- cyjnych, tak ilościowych ja k  i 
ZA N IE  KOSZTOW WŁAS- asortymentowych.
NYCH PRODUKCJI. . — rozwinąć * ze szczególną

Jakim i drogami mamy dą- ^iłą walkę o wysoką jakość pro 
żyć do podniesienia wydajności dukcji;
pracy i  pogłębiania systemu o- - -  w  oparciu o postęp tech- 
Bzczędzania, aby zabezpieczyć niczny, o lepszą organizację 
wzrost stopy życiowej? pracy i  o dalszy rozwój współ-

Dla wykonania tych zadań zawodnictwa dążyć do stałego 
konieczne jest: po pierwsze — podnoszenia wydajności pra- 
szersze wprowadzanie nowocze- cy, do pogłębiania zasad oszczęd 
snéj techniki, po drugie — dal- ności w  całej naszej gospodar- 
szy rozwój socjalistycznego ce narodowej, do szerszego roz 
współzawodnictwa pracy, po w ijan ia  ruchu racjonalizacji i 
trzecie — ogólne usprawnienie wynalazczości pracowniczej w 
organizacji pracy. ścisłej współpracy z inteligen-

Po omówieniu pierwszego cją inżynieryjno -  techniczną 
zadania, mówca zatrzymuje się i  przedstawicielami świata nau 
6zerzieJ nad drugą zasadniczą k i;
sprawą stanowiącą główne — szerzej wprowadzać i  u- 
pole działania związków zawo- powszechniać nowe metody pra 
dowych w dziedzinie produkcji cy. będące przejawem cennej 
— sprawą socjalistycznego in ic ja tyw y robotniczej i  w y- 
wepółzawodnictwa procy, zwalające nowe rezerwy pro­
fit wierdzająe tn. in.: dukcyjne;

—  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  pośw dę-
P rz y ję ty  przez nas, zgodnie ze s /iPiłY&że m i i r o z w o jo w i r>rO-w skazaniam i p a r t i i 1 w y ty c z n y m i ~ |C. S ze rsze m u r o z w o jo w i p ro  

IX  P lenum  k c  p z p r  k ie ru n e k  d u k c j i  a r t y k u łó w  m a s o w e g o  za 
ro z w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a d iu -  p o trz e b o w a n ia , z a s p o k a ja ją -  
gookresowego o cha rakte rze  cir,- c y c h  c o d z ie n n e  D O trzeb v lu d -  
g lym , po łączony z system atyczną . . „  , 1 .
oceną, dokonyw aną w  g rupach hOSC-l p r a c u ją c e j W m ie ś c ie  i  
zw iązkow ych , będących rzeczyw i- na WSi.
stym  rea liza torem  zobowiązań, da p Q  o m ó w ie n iu  zad ań , StO-

wy- ‘  ÿcych  p m d  zwapkam
zby liśm y się ju ż  ca lko w ie ie  fo rm a  z a w o d o w y m i W d z ie d z in ie  W ak­
us tycznych w ypaczeń we w sitólza

'o du ic tw ie .
W  tra k c ie  tegoroczne j w a lk i o 

p la n  skon cen trow a liśm y się g łów ­
n ie  na zabezpieczeniu ilościow ego 
w ykon an ia  p lanu.

Podstaw ow ym  zaś naszym  b ra ­
k ie m  by ło  n iedostateczne rozw in ię  

spó łzaw odn ic tw a o wysoką 
Jakość p ro d u k c ji. Zagadnienie w al 
k i  o  w ysoką jakość p ro d u k c ji w y ­
suw a się obecnie na t le  wskazań 
IX  P lenum  KC  na czoło naszych 
zadań we w spó łzaw od n ic tw ie  so­
c ja lis tyczn ym .

N astępny z ko le i czyn n ik , m a ją­
cy zasadnicze znaczenie d la  obniż­
k i kosztów  w łasn ych  — to  pogłę­
b ien ie  system u oszczędzania. 

T rzeba pow iedzieć, że w  dziedzi 
ie ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a o

Niedawno wybuchł w  No­
wym Jorku s tra jk  chemigratfi 
ków w  zakładach, d ruku ją ­
cych czołowe dzienniki nowo 
jorskie. Strajkujących chemi- 
&'afików popiera 20.000 in ­
nych pracowników prasy. W 
związku ze strajkiem nie uka­
zuje się w  Nowym Jorku  8 
dzienników.

Na zdjęciu: P ik ie ty s tra j­
kowe przed gmachem redak­
c ji jednego z dzienników no­
wojorskich. —

t r Ą . f )

]  CAŁYM  k ra ju  odbywają się zjazdy przodujących akty 
' wistek samorządu spółdzielczości samopomocowej o- 

raz L ig i Kobiet, przodujących sklepowych GS-ów, pracow­
nic PZGS-ów i  członkiń K ół Gospodyń Wiejskich. Na zjaz­
dach tych omówiono sprawy udziału kobiet w  usprawnia­
niu pracy i dalszym rozwoju spółdzielczości zaopatrzenia.

f  '  DY kobiety będą więcej 
dbały o ¿klepy, na pewną 

nasze GS-y będą lepiej zaopa­
trzone we wszystkie towary i  
sprawmiej będą .mogły ’ zaspo­
koić potrzeby mieszkańców 
wsi! — mówiła Wanda Żmijew­
ska — aktyw istka Ligii Kobiet 
na zjeździe we Wrocławiu. Na 
zjeździe wskazywano, ż? pra­
ca sklepu GS zależy w dużym 
stopniu od Komitetu, Człon­
kowskiego.

„Je że li sk lep pra cu ję  i le ,  to  za 
ten  stan rzeczy w in ę  ponosi ró w  
n ie i K o m ite t S k le po w y — m ó w iła  
Salomea T ró jba ro w a , c z ło n k in i K o 
m ite tu  p rz y  sk lep ie GS w  Sobie­
szowie. — O bow iązkiem  K o m ite tu  
C złonkow skiego je s t n ie  ty lk o  
przychodzen ie raz na m iesiąc na 
ko n tro le , lees codzienna troska  o 
zaopatrzen ie sk lepu, pom oc perso­
ne lo w i sklepow em u, od pow iedn i 
dobór to w a rów  i tp “ .

Y kl IELE wniosków, mają- 
’  ’  cych na celu dalsze u - 

usprawnienie zaopatrzenia 
wsi, wysunęły kobiety na na­
radzie w  Szczecinie. Obok 
przykładów sprawnej działal­
ności GS-ów i  samorządu, u - 
czestniozki narady wskazywa­
ły  na przykłady licznych jesz­
cze zaniedbań i  braków w  tej 
dziedzinie.

M. in. pracownica GS w  
DARGOBĄDZIU — JUREK 
mówiła o przyczynach ‘ zlej 
pracy tego GS-u

„ Z  Jednej s tro n y  — pow iedz ia­
ła  ona — k ie ro w n ic tw o  naszego 
GS n ie  troszczy się ja k  należy o 
dobre zaopatrzen ie ludności w ie j­
sk ie j, b ra k  je s t dostatecznej ilośc i 
ś rodków  tran spo rtow ych , a z d ru

(DOKONC7FNIE NA STR. 2)

W Sztokholmie
ZAKWITŁY
R Ó Ż E
w Palestynie
ZMARZŁY
BARANY
Figle niżu 
barom et ry cznego 
nad Europą

7 E  POGODA, ściślej tempe 
rotura, p otra fi być na ba­

k ie r z porami roku, przekona 
Ifiśmy się na własnej skórze 
w drugiej połowie upływające 
go roku. Długo czekaliśmy na 
jesień wygrzewając się na zgo 
ła czerwcowym słońcu, za to 
do tej ^o ry toniemy w  jesien­
nych mgłach, gdy z prawa 
przyrody należy nam się —- a 
co najm niej mliłośnikom bia­
łego szaleństwa” . — siaka ta­
ka powłoka śnieżna.

Tymczasem w ie lk i i głęboki 
niż barometryczny nad połud­
niową, pid.-wschodnią i  płd.- 
zachodnią Europą splatał figla. 
Duże obszary kontynentu żale 
gła pogoda niezwykle ciepła. 
We F rancji zachodniej i  połu. 
dniowej notowano w p ierw­
szych dndach grudnia po raz 
pierwszy od 80 la t do 22 st. C- 
Nawet paryżanie mogli w 
promieniach słońca oblegać sto 
l ik i  kawka rń  ulicznych. W Niem 
czech zachodnich panowała 
niedawno jeszcze pogoda 
kwietniowa, nie notowana od 
lat 75 (do 16 st. C.). W wielu 
okolicach zakw itły maliny, po­
ziomki j  p rym u lk j. w  Alpach 
Bawarskich temperatura sko­
czyła do plus 13 st. Na Zugspi- 
tze mierzono w  pierwszych 
dniach grudnia 0 st, przy 10- 
cm. powłoce śnieżnej, kiedy 
tego samego dnia w  ub. roku 
temperatura wynosiła od m i­
nus 5 — 10 sit. a grubość po­
w łok i śnieżnej sięgała 3,3 m.

W Sztokholmie zakw itły w 
temperaturze nienotowanej od 
lat 200... róże. w  Belgii za­
obserwowano nawet dojrzewa 
nie malin j  początki rojenia 
się chrabąszczy, W Londynie 
temperaturo dochodziła jesz­
cze 4 grudnia do 17 st.

Natomiast w  Palestynie s il­
ne przymrozkj zniszczyły część 
zbiorów bananów, a we Wło­
szech północnych panowało 
bardzo dotkliwe zimno, w  po­
łudniowym Tyro lu  m inus 18 
st.

n ie  jed na k  za złe zaopatrzenie i 
szych sklepów  g rom adzk ich  odpo­
w ie d z ia ln y  je s t PZGS, k tó ry  nie 
sta ra się poznać potrzeb w si i  b iu ­
rok ra tyczn ie  za ła tw ia  zam ówienia. 
N ic  też dziw nego, że ch ło p i z na­
szej gm in y  są źle zaopa tryw an i - r  
n a v e t w  a r ty k u ły  p ie rw sze j no- 
trzeb y , a przecież państwo dostar 
cza na w ieś ty le  m ate ria łów , że 
ich  na w s i n ie  pow inno brakow ać.

W rezolucji, uczestniczki na 
rady zobowiązują śię wzmóc 
pracę uświadamiającą wśród 
kobiet i dążyć w  ten sposób do 
rozszerzenia szeregów człon­
kowskich. Będą one dążyć do 
dalszej aktyw izacji Kom ite­
tów Członkowskich i Gmin­
nych Rad Spółdzielczych, 
wzmogą walkę z mankami, na 
dużyciamiL i  kum ot eratwem, 
czuwać będą nad coraz lep­
szym zaopatrzeniem wsi w  sże 
rok i asortyment towarów prze 
myślowych.

Przypominamy
korespondentom

„MAŁEGO
KURIERKA“

Dziś o godz. 17

N A R A D A
w  redakcji „K u rie ra ” 
(al. Woj. Polskiego 29)

*  W  N O W YM  JO R KU  zakończy» 
się s tra jk  400 cz łonków  Zw . Zaw. 
C h e m ig ra fików . N a sku tek  tego 
s tra jk u  od 28 listopada nie  ukazy 
w a lo  się w  N ow ym  J o rk u  8 w ie l­
k ic h  dz ienn ików .
★  C IE P LA R N IE  szeregu podm o­
skiew sk ich  gospodarstw  za losow a 
ly  sztuczne naśw ię tlan le  rozsady 
og órkó w  i  pom idorów . S twarza 
ono m ożliw ości hodow ania rozsady 
w  g ru d n iu  — styczn iu . D z ięk i te ­
m u ju ż  w m arcu — kw ie tn iu  moż 
na osiągnąć z b io ry  ogórków  i po­
m id o ró w , t j .  na 2—3 tyg od n ie  
w cześniej, an iże li bez naśw ie tlan ia . 
4  Wr FAB RY CE prochu s trze ln i­
czego w po b liżu  Leod ium  w  Be l­
g ii nastąp i! s iln y  w ybu ch . Jeden i  
oddzia łów  fa b ry k i u le g ł zniszcze­
n iu . P rzy leg le  zabudow ania dozna 
ły  uszkodzeń. 3 osoby zg inę ły , a 
łS odniosło rany.

A Í *
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Pomimo planów amerykańskich

Francja może i powinna m«eć ważki głos
w sprawach bezpieczeństwa europejskiego

Artykuł dziennika „Prawda“
MOSKIEWSKA „Prawda" zamieszcza artykuł 

wstępny p.t. „Frań cja a problem bezpieczeń­
stwa Europy". Artykuł stwierdza m. Inn.:
f  | WAGA szerokich kół między- W związku 

narodowych koncentruje się 
obecnie w dużym stopniu wokół 
niecierpiącego zwłoki problemu 
zapewnienia bezpieczeństwa Eu­
ropy.

I I I  Plenum
m u
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1> 
iłow ą organ izację zw iązkow ą ja k o  
ja k iś  doda tek do a d m in is tra c ji,  o- 
s ran icza jące j się w  sw oich  fu n k ­
c jach zw iązkow ych je d yn ie  do 
prow adzenia m o b iliz a c ji p ro d u k ­
c y jn e j. To w ypaczan ie fu n k c ji 
zw iązków  zaw odow ych, w y n ik a ją ­
ce z ich  r o l i  w  system ie de m okra­
c j i  lu d o w e j, zas trze lon e j au ram i 
ustaw odaw czym i, s ta no w i poważny- 
b łą d  w  naszej dotychczasowej dzid 
lalhośe l zw iązko w e j. B łąd, k tó rego 
n ie  tn o ie m y  to le row ać w  ob liczu  
zw iększonych zadań, postaw ionych 
przed na m i przez naszą pa rtię .

Mówiąc o zagadnieniach 
ochrony pracy przewodniczą­
cy CRZZ podkreśla:

Naszym p ilnym  zadaniem — 
w te j tak wa&nej dziedzinie tro  
«ki o człowieka pracy — Jest 
znacznie głębsze zajęcie się 
sprawaóir ochrony pracy w 
oparciu o  doniosłą uchwalę 
Rządu z dnia 1. V III. br. i 
wprowadzeni© w życie postano 
wień uchwały ‘ Prezydium 
CRZZ w te j'spraw ie:

Z kolei przewodniczący CRZZ 
omawia zadania związków za­
wodowych w zakresie trosKj c 
sprawy bytowe załóg pracowni­
czych, zwracając uwagę na na­
stępujące zagadnienia: remonty 
mieszkań, pracownicze ogrody 
działkowe, kasy zapomogowo- 
pożyczkowe i handel uspołecz­
niony.

Po omówieniu działalności kul 
turalno-masowej związków za­
wodowych, przewodniczący 
CRZZ przechodzi "do omówienia 
spraw wsi, stwierdzając rn. in : 

IX Plenum postawiło przed ma­
sami pracującymi z całą ostro­
ścią problem wsi. Trzeba powie­
dzieć, że my często w praktyce 
naszej działalności związkowej 
ujmowaliśmy problem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego zbyt jed­
nostronnie, nie dostrzegając ca­
łej wagi, a równocześnie całej 
złożoności tego problemu.

Stoją przed nami dwa zasad­
nicze zadania:

-  po pierwsze .umocnienie 
spójni ekonomicznej między 
miastem a wsią, a tym samym 
stworzenie dodatkowych bodź­
ców ekonomicznych dla zwięk­
szenia zainteresowania chłopa 
wzrostem produkcji rolnej i

-  po drugie, pogłębienie po­
litycznego oddziaływania na 
wieś ze strony klasy robotni - 

-czej, zwiększenie pomocy dia 
biedoty wiejskiej, aktywizowa­
nie jej w walce z kułakiem, 
izolowanie kułactwa od chło­
pów pracujących.

I?  OŃCZĄC swój referat prze-
wodniczący CRZZ omawiając 

pokrótce rozwój sytuacji między­
narodowej, podkreśla stały wzrost 
sił obozu pokoju i wskazuje, że 
ogromną wagę dla dalszego u- 
rnacniania sił obozu pokoju po­
siadają osiągnięcia pokojowego 
budownictwa w krajach socjaliz 
mu, zmierzające w oparciu c 
wszechstronną, braterską pomoc 
Związku Radzieckiego do przy­
spieszenia wzrostu dobrobytu mas 
ludowych.

Imponujące osiągnięcia po­
kojowej p o lityk i Związku Ra 
dzieckiego, w ie lk i wzrost s ił 
światowego obozu pokoju mo 
b ilizu ją  nas do jeszcze w ięk­
szych wysiłków w  walce c 
zwiększenie wydajności pra­
cy, o obniżenie kosztów pro­
dukcji, o uruchomienie wszyst­
kich istniejących rezerw pro­
dukcyjnych dla zapewnienia po 
myślnych warunków realizacji 
postawionych przez partię za­
dań przyspieszenia wzrostu sto 
py życiowej ludności pracują­
cej.

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Ple­
num postanowiło przyjąć refe­
ra t przewodniczącego CRZZ 
W iktora  Kłosiewiciza Jako w y­
tyczne działania oraz wybrano 

-Romana Gajzlera sekretarzem 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowyetu

międzynarodowej pozbawiona o- dom ZSRR, do osłabienia i  izo 
blicza „mała Europa" kierowana lawania F rancji, 
przez odwetowe Niemcy zachodu

... u _ P rzec iw sta w ia jąc się ty m  m ane w  me ściśle związane w swych a- rom j ak naj Szersze koia społeczne 
gresywnych planach ze Stanami F ra n c ji, jednoczące się obecnie w  
Zjednoczonymi. Jednakże ostat- w alce  z p o lity k ą , zagrażającą pod- 
nia debata we francuskim Zgro- ^ r ^ c l e j ^ p o X e ^ r ^ u-’ 

tym coraz czę- madzeniu Narodowym dowiodła, k iá a  fran cusko  ̂  rad z ie ck i powo- 
ściej poruszane jest zagadnienie że we Francji są siły patriotycz- la n y  je s t do odeg ran ia  w ie lk ie j 
roli wielkich mocarstw w tej ne, które rozumieją całe niebez- ro,i w zap ew n ien iu  bezpieczeństwa 
sprawie, a w siciepólności za, pieczeństwo, ¡akie stancwia dia
gadnienie roli Francji. W spra- losu Francji amerykańskie plany e . H e r r io t, k tó ry  jeszcze 30 la t  te 
wach europejskich i w polityce wskrzeszenia militaryzmu niemiec- m u u c z y n ił w ie le  dia naw iązania 
światowej Francja ara obecnie kiego.
wazki g łos. _  , . k ie m  R adzieck im , w ys tęp u je  obec

Ale w pewnych kołach p o ii-  I tS L I cho dz i o naród radziecki n¡e przeciwko ra ty f ik a c j i  u k ła d u  o 
tycznych Stanów Zjednoczonych, J > jego rząd, to ich stosunek „armii europejskiej». W skazując 
ja k  widać, nie chla slg z łym do  Francji jest dobrze znany. W
liczyć. Należy podkreślić, że ta najcięższych dniach wojny, we czy, „¡dawno: „w  rokowaniach, 
chęć pomniejszenia roli Francji wrześniu 1941# r„ rząd radziecki których żądamy, Francja moim
jako wielkiego mocarstwa prze- zadeklarował Swą gotowość u- że
jawiała się wśród przywódców dzielenia narodowi francuskiemu posi’ada ona specjalny układ’ że 
Stanów Zjednoczonych i w nie- „wszechstronnej pomocy we związkiem Radzieckim“ ,
których innych krajach zachód- wspólnej walce z Niemcami hit- w  swym W tiM całn i przeciwko
nich -  nie od dzisiaj. lerawskiari i ich sojusznikami". “ ‘a,”  ¿ S M S S I

_ Rząd radziecki. podkreślił I9i4 reprezentował Francje
Dqzeme do rozwiązywania za rćwnoraeinte swą zdecydowa- kowania«, na temat zawa:

Fronc,ę problemów międzynoro- ną woJę „upew n ien ia  ca!femvi '  3  Francja
dowych w rozmaitych częściach tej  o b u d o w y  niezawisłości i  „związana jest z Rosją radziecką 
świata, a nawet w samej turo- W ielkości F ranc ji”  po osiągnie Układem na wypadek wskrzeszenia 

etu « • * * * ■ »  ■»«bezceremonialnosc tqczy się w ttrspol nym wroglem- moc„
polityce amerykańskiej z obłud- Latem 1942 towarzysz W. M.
nym, oświadczeniami o przyjain. Mołotow potwierdzi,, że .raed ZwrazeJc Radziecki tansek- 
z Francjo. W rzeczywistości na- rodz¡édM pragnie wld-ztećFran wentmie popiera! E popiera
tomiast monopole amerykańskie ^  wolną i  zdolna do zajęcia wszystkie w ys iłk i zmierzające
podważało gospodarkę Francji i p<>\ ownle w  Europie i na » l ie  do odrodzenia narodowego
swa polityka wskrzeszenia me- ¿  0  miejsca jako w id -  F ranc ji i  do umoraf.onia potro-
mieckiego imponalizmu i rew,- demokratycznego, anty Ju i  bezpieozeństwa w  Euro.
Zjonizmu zagrażają je, bezpie- hitlerowskiego mocarstwa” , pie. ,  . . .  .
czenstwu. Współpraca francusko -  ra - Przewodniczący Rady M u li-

Kota te usiłują pchnąć Francję dziecka odrodziła się w ogniu strówr ZSRR G- .M; Malenkow
na zgubna drige poraiiżujgćą drogie j w o jny światowej. 9 la t w  m ¡m  * í
jq układem o t. zw. „armii euro- «OHM, 10 grudnia 1944 r., Zw lą  «1. 1 , 2 «
pejskiej", r.ek Radziecki podpisał z F rań ¿huu sierpnia br. oświadczył,

cją uikład o sojuszu j pomocy 
W wypadku, gdyby plany te wzajeńmej. 

zostały zrealizowane, Francja u- Narody ZSRR i Francji! z za 
traciłaby pozycję wielkiego mo- dowaleniem przyję ły zawarcie
carstwa i przekształciłaby się w sojuszu między ZSRR i F rań-
część składową osławionej cją.
„wspólnoty europejskiej" na rów­
ni z Belgią, Holandią czy Luk-. U l ROCIE pokojowi giły nie 
semburglem, co sprawiłoby, że "*  ty lko  poza granicami! Frań 
Francja znalazłaby się w roli nie- c ji, lecz i  w  samej Francji u-
równomiernego partnera w sto- s.lu ją  zatrzeć w  pamięci naro
sunku do innych wielkich mo- du francuskiego fakty, śwład­
ca rst w, a nawet nie tylko w sto- czące o żywotnym  znaczeniu
sunicu do tych mocarstw. Ci, któ- przyjaźni francusko - radziec
rzy snują te plony wolą, aby k ie j dla losów Francji,
miejsce Francji jaleo wielkiego Dążą one do przeciwatawie- 
mocarstwa zajęła na arenie n ia narodu francuskiego naro-

„,Narodowi francuskiemu, 
z k tórym  naród nasz związa­
ny jest w ie lo letn ią przyjaź­
nią i  k rw ią  wspólnie przela­
ną w  walce przeciwko współ 
nemu wrogowi — m łlita ry - 
stom niem ieckim, życzymy 
gorąco sukcesów na te j dro 
dze. Nie zapominamy o tym, 
że Związek Radziecki l Frań 
cja zawarły układ o sojuszu 
i  wzajemnej pomocy, k tóry  
może być bazą rozwoju 
utrwalen ia  stosunków' m ię­
dzy naszymi kra jam i, może 
służyć sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy’’ .

USA kontynuują
na terenie ONZ

kampanię oszustw,
aby utrudnić złagodzenie napięcia 
w stosunkach międzynarodowych

Przemówienie delegatki polskiej 
Zofii Wasilkowskiej

NA POSIEDZENIU plenarnym Zgromadzenia 0-
gólnego NZ większością głosów zatwierdzony zo­

stał projekt rezolucji komisji do spraw społecznych* 
kulturalnych i humanitarnych, dotyczący tzw. „dowo­
dów istnienia pracy przymusowej".

U E L E G A T  ZSRR G. F. Sak . S tw ie rd z ił on, że rea kcy jn e  ko* 

S il oświadczył. U  S ,™ " f o “ m Ï n’ T ‘X  ‘ Æ
cja ZSRR będfflie głosowała żenią w ro g ie j p ropagandy przeciw  
przeciwko tej rezolucji. Pod“  ko  ZSRR i k ra jo m  de m o k ra c ji lu -
, ___________ . . . dow ej. Cala „sp ra w a “  jeńców  w  o
k r e ś l i ł  on , ze p j o j e k t  r e z o lu -  j e„ n y c ! i  w  postaci przedstaw ione j 
c j i  z ło ż o n y  z o s ta ł p rz e z  d e le -  przez de legację am erykańską jć ś t 
g a c ie  a m e ry k a ń s k ą  W c e la c h  Oparta na fa łszu I oszczerstwie.

„  _____u „ . - , „ , , > 1  W iadom o powszechnie, te  rep a tr iaoszczerczych. Cala „sprawa cj a jĉ côw w o jennveh ze atwiąj- 
pracy przymusowej oparta jest k u  Radzieckiego zakończona zo­
na fałszu i  oszczerstwach w y- sta ła przed trzem a la ty . 
mierzonych przeciwko ZSRR i Następnie zabrała głos dele 
kra jom  demokracji ludowej. gałka Polski Zofia W asiłkow- 

G. Saikrńn podkreślił, że *ka.
7 w in 7 f l r  K n H z ip n lr i ip-i7C7P w  K am pan ia  w spraw ie  rzekomego ¿.Wiąże« Kaaziecia j&s&rae W  P l0 biem u jeń ców  — ośw iadczyła 
1951 roku proponował utworze fvasüko w ska—tm ie w a  do przerzucę 
nie bezstronnej kom isji miię- n ia  odpow iedzia lności ?a s tra ty  po 
dzynarodowej dln zbadam!» * a
runkow  pracy w różnych kra  c6w  h it le ro w s k ic h  i ty c h  s it m ie- 
jach dzynarodowego k a p ita łu , k tó re  ich

D eicgatka  P o lsk i Z o f ia  W asil- p o p ie ra ły  — na Z w ią zek  Radaiec- 
kow gka s tw ie rd z iła , że p ro je k t re k i.
z o lu c ji ko m is ji do spra w  spolecz- Z . W asilkow ska p o dkre ś liła , że 
nych , k u ltu ra ln y c h  i h u m a n itä r- na ród po lsk i n ie  czuje m enaw i- 
n ych  o p a rty  je s t na oszczerczym  ści do żadnego na rodu, nie czuje 
spraw ozdaniu tzw . „ k o m is ji  do je j  rów n ie ż do narodu n iem ieckie 
spraw  pracy przym uso w e j“ . go. Ś w iadczy o ty m  fa k t. że rząd

„K o m is j i“  te j pa tron ow a ły  n a j J ’ o lsk i re p a tr io w a ł w szys tk ich  jen  
ba rdz ie j rea kcy jn e  ko ła  U SA i  ców  w o je nn ych  oprócz tych , k tc -  
op ie ra ła  się ona w yłączn ie  na m a rzy  od byw a ją  ka rę  za popcln ie- 
le r ia ła ch  dosta rczonych przez orga n ie  c iężk ich  zb ro dn i w o jennych, 
n izac je  c m jg ra cy jn e , składające p ocj presja delegacji amery 
się z w y rz u tk ó w  i zd ra jcó w . kańskiej rewolucja zalecająca

Pro jekt rezolucji kom isja do korłtynuowanie działalność: 
spraw społecznych, k u ltu ra !- nielegalnej „kom is ji do spraw 
nych i  humanitarnych został j e^ cûw» zo3lt ał a przez Zgrom a 
uchwalony większością głosow dzenio 0gólne uchwalona wtęk 
b loku amerykańsko -  anglei- g_ośdą gtos6w> 
skaego.

odbyło silę głos owa nie nad 
projektem rezolucji kom is ji do 
spraw społecznych, ku ltu ra l­
nych i  humanitarnych, noszą­
cych obłudną nazwę „środ­
ków zmierzających do pokojo 
wego uregulowania próblęjnu 
jeńców wojennych” .

Przed glosowaniem przema­
w ia ł delćgat ZSRR S. K. Ca- 
rapkilai.

/  2ASEM przychodzi zajmo- 
'  - wać się nie tylko proce­
sami twórczymi, procesami 
przemian zachodzących w 
naszym kraju, procesami 
technologicznymi, inne pro­
cesy przykuwają niekiedy na­
szą uwagę i inna technolo­
gia -  technologia zbrodni. 
Chciałbym dziś zastanowić 
się nad dwoma procesami, 
które odbyły się w ubiegłym 
tygodniu. Jeden... •
W SZCZECINIE...

Heinz Landvoigt, Konrad 
Wruck, Adolf Machura. Oto 
nazwiska skazanych w pro­
cesie, który toczył stą przed 
Rejonowym Sądem Wojsko­
wym w Szczecinie. Oto na­
zwiska szpiegów i dywersan- 
tów, nasłanych przez centra­
lę szpiegowską byłego hit­
lerowskiego szefa wywiadu 
przeciwko ZSRR generała 
Gehlena, podlegającego rzą­
dowi Adenauera w Bonn i 
pracującego na rzecz wy­
wiadu amerykańskiego.

Celem przestępczej dzia­
łalności Landvoigta, Wrucka 
i Machury było zorganizowa­
nie siatki szpiegowskiej na 
terenie naszego kraju I zbie­
ranie wszelkich informacji, 
dotyczących naszych sił 
zbrojnych, rozmieszczenia o- 
biektów wojskowych, .pro­
dukcji zakładów przemysło­
wych, Stanu szos itp. „Dużo 
małych kamyczków złączo­
nych razem moie dać wię­
cej, niż nawet jeden duży 
kamień" -  tak pouczał swych 
agentów jeden z zachodnio- 
bei lińskich szefów tego wy­
wiadu, Kaiser. A zapłatą za 
te. „kamyczki" były nylony, 
zegarki, no i złotówki, w któ­
re wyposażono szpiegów 

j  przed ich przerzutem do 
i Polski. Ot, tekie „prezenty"
1 w zamian za drobne „towa- 
| rzyskie" uprzejmości, jak 
i zdobycie jakiejś „nieważnej" 
j rzekomo wiadomości, 
i Zachodnio-berliński szef 
j wywiadu, Kaiser, oberszef 
I generał Gehlen i jego ‘ nio-

codawcy z Bonn i Waszyng­
tonu nie mają okazji do za­
notowania jakiegokolwiek 
sukcesu. Przeciwnie, przybyła 
im nowa pozycja na rachun­
ku strat. Dzięki czujności i 
sprawności naszego WOP 
Landvo!gt i Machura zostali 
ujęci natychmiast po prze­
rzucie do Polski, Wruck zaś 
grasował zaledwie miesiąc. 
Tak zakończył się jeden pro­
ces.

Drugi odbył się...
W MIECHOWIE

Był to proces inny od po­
przedniego. Przed sądem sta­
nęli członkowie bandy terro­

wicieli władzy ludowej, z ko­
lei Lach nawiązuje kontakt z 
bandą „Odwet".

Członkowie! bandy Lacha -  
to synowie bogatych okolicz­
nych chłopów, w których mie­
li znakomite oparcie i z któ­
rych inspiracji dokonywali na 
padów terrorystycznych.

Mamy więc społeczne tło 
bandy Lacha, tło, które tak 
scharakteryzował główny o- 
skarżony:

„Żywili mnie kułacy i ukry­
wali po to, żebym lał wodę 
na ich młyn, żebym odcią­
gał chłopów od spółdzielni, 
od skupu i kontraktacji", iy-

ÿ —  Sa krajowej taśmie filmowej

J)wa procesy
ś

rystyczno-rabunkowej, której 
hersztowat Józef Lach.

Długi jest rejestr zbrodni 
tej bandy. Napady rabunko­
we na spółdzielnie, na kasę 
Zarządu Budowy Szkół, mor 
derstwa dokonane na komen 
dancie posterunku Milicji 
Obywatelskiej i żołnierzu 
KBW, pobicie i terroryzowa­
nie chłopów wstępujących 
do spółdzielni produkcyjnej 
i członków komisji określa­
jącej wysokość obowiązko­
wych dostaw. Jak widać z te­
go, zestaw zbrodni nie lada.

Kim byli członkowie bandy 
Lacha -  Zientarski, Banach, 
Lislakiewicz i Doniec? Kim 
był szef bandy Lach?

W czasie okupacji Lach 
współpracował z gestapo, po 
wyzwoleniu wstąpił do ban­
dy Madejskiego, grasującej 
w miechowskim. Stały przy­
tułek znalazł u bogatego 
chłopa Dońca, który nama­
wiał go do szeregu aktów ter 
rorystycznych wobec przedsta­

wili i obiecywali mu awans, 
kiedy przyjedzie „Ameryka".

WALKA KLASOWA

Tu dochodzimy do sedno 
.zeczy. Między procesami, ja ­
kie toczyły się w ubiegłym ly 
godniu w Szczecinie i Mie­
chowie jest ścisły związek. Ja 
ki związek zachodzi między 
bandą szpiegów hitlerow­
skich, a bandą rabunkowo- 
terrorystyczną? Ten mianowi­
cie, że obie bandy wyrosły z 
gruntu walki klasowej, której 
często nie umiemy dojrzeć.

Nauczyliśmy się już roze­
znawać w walce klasowej, to 
czącej się w kraju, walce o 
skup, o kontraktację, o prze­
budowę wsi. Poznaliśmy i po­
znajemy metody tej walki, 
prowadzonej przeciwko nam 
przez klasę wyzyskiwaczy, któ­
rzy to spoją wódką naiwne­
go chłopa, to udzielą mu „po 
mocy na odrobek", to znów 
naślą nań kogoś z takiej wła 
śnie bandy Lacha.

Ale nie widzimy jeszcze do­
statecznie walki klasowej, to­
czącej się w skali międzyna­
rodowej. Wywiad amerykań­
ski nie ma potrzeby działać 
w tak szerokim zakresie np. 
na terenie Włoch. Ma tam 
bowiem zależny od amerykan 
skiego kapitału rząd, który 
udziela mu wszystkich podsta 
wowych informacji. W posz­
czególnych gałęziach przemy­
słu siedzą przedstawiciele a- 
merykańskiego kapitału, dla 
których nie ma tajemnic z za 
kresu produkcji.

Jeśli chodzi o tajemnice 
wojskowe -  to również dzia­
łanie wywiadu amerykańskie­
go jest ułatwione. Na tere­
nie Włoch działa przecie; 
ekspozytura sztabu tzw. armii 
atlantyckiej na czele z ame­
rykańskim generałem. W ca­
łym kraju rozrzucone są ba­
zy amerykańskie, no czegóż 
więcej trzeba. A tak jest, po­
nieważ jeden interes klasowy 
reprezentuje zarówno rząd 
USA, jak i rząd Włoch -  in­
teres klas posiadających.

Jakie więc tam jest dzia­
łanie wywiadu? Chyba tylko 
sprawdzanie otrzymanych wia 
domości i baczenie, czy np. 
angielski konkurent nie usiłu­
je prowadzić swojej polityki.

Inaczej jest z krajami obo­
zu pokoju i socjalizmu. U 
nas państwo reprezentuje in­
teresy ludzi pracy, a więc 
biegunowo przeciwnie od 
tych, którym służy Waszyngton 
i Bonn.

I dlatego nasyłają do nas 
szpiegów, dywersantów, sabo- 
tażystów, aby osłabić nasze 
państwo, aby zawładnąć na­
mi, by ciągnąć korzyść z na­
szej pracy, to jest ich walka 
klasowa z nami, ta sama, któ 
rą w kraju prowadzą ludzie 
żyjący z wyzysku cudzej pra­
cy, nienawidzący naszego 
państwa, ponieważ stale o- 
granicza ten wyzysk.

To właśnie są ozynnikl łą ­
czące oba procesy, pozornie 
tak sie od siebie różniące.

KRONIKARZ

Protest
delegata Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)

nu, Surmy, A ra b ii saudyjskiej. 
S yrii i  Jemenu powstrzymali 
się od głosu.

R ezo luc ja  b ra zy lijs ko  - h in d u ­
ska została uchw aloną w iększością 
głosów. P rzedstaw ic ie le  ZSRR, Pol 
sk l, C zechosłowacji, U k ra iń sk ie j 
SUR i  B ia ło ru s k ie j SRR powstrzy­
m a li sie od głosu,
7  KO LE I Zgromadzenie Ogól 
^  ne przystąpiło do dyskusji. 

nad projektem rezolucji Kom! 
s ji Politycznej, w  sprawie agre 
:ji kilk i! kuomintangowskiej 
przeciwko Burmie.

D elegat P o lsk i d r  Ju liu sz  Katz 
Suchy p o d k re ś li ł:  sy tu ąc ia  w 
ISurm ie n ie  u leg ła  po p ra w ie  od 
m om en tu  uch w ale n ia  na poprzed­
n ie j sesji Zgrom adzenia Ogólnego 
od po w ied n ie j re z o lu c ji w  te j spra 
w ie. P rzec iw n ie , ba nd y ku o m in - 
tangow skie  o trz y m a ły  now e Rosła 
w y  b ro n i i  zagraża ją jeszcze b a r ­
dz ie j suw erenności B u rm y .

D r Katz -  Suchy podkreślił, 
że agresja przeciwko niepodle 
głoś ci i. suwerenności Burmy 
nie jest aktem odosobnionym. 
Niesposób pominąć milczeniem 
sprawy zbrojnej napaści kuo- 
młimta ngowsfci e go okrętu wo­
jennego na polski statek han­
d lowy „Praca” , napaści doko­
nanej przy aktyw nej pomocy 
amerykańskich jednostek ’ lo t­
niczych.

P rzytacza jąc fa k ty  zw iązane z  
bezpraw nym  zaw ładn ięc iem  przez 
bandy kuo m in ta ng ow sk ie  s ta tk iem  
„P ra ca “ , de legat P o lsk i podkre ­
ś lił,  że napad na o tw a r ty m  m orzu 
na s ta tek  ha n d lo w y  p łyn ą cy  po ił 
flagą suw erennego państw a jes t 
pogw ałcen iem  zasady w olności że 
g lu g i i p row adzi do k o m p lik a c ji 
m ię dzynarodow ych . M im o  naszych 
w y ra źn ych  oskarżeń — ośw iadczył 
d r  I ia tz -S u ch y  — n ie  o trz y m a li­
śm y dotychczas odpow iedz i an i na 
notę po lską z 2fi pa źdz ie rn ika , an i 
na nasze pro tes ty  w  K o m is ji P o ll 
tyczn e j. D elegat S tanów  Z je d n o ­
czonych zdo by ł się ty lk o  na m il­
czenie. Jest rzeczą jasną, że rząd 
P o lski n ie  ustan ie  w  sw ych sta ra­
n iach o w ydostan ie  s ta tku  i jego 
załogi 7. ra k  p ira tó w  kuo m ln ta n - 
gow sk ich . O p ie ra jąc sie na p ra w ie  
narodów  do w o ln e j żeg lug i na rt- 
tw a r ty c h  m orzach będziem y żą­
dać od S tanów  Z jednoczonych od­
dania s ta tku  i uw o ln ien ia  jego za­
łog i, będziem y dochodzić, w szel­
k ic h  roszczeń w y n ik ły c h  ze s tra t 
w yrządzonych przez ten  nąpad. 
Będziem y ko n tyn uo w a ć  po ko jo w ą 
źegługe i  u trzym yw a ć  no rm a lne  
s to sun k i hand low e ze w szys tk im i 
k ra ja m i A z ji.

Następnile oddano pod głosowa 
nie pro jekt rezolucji Kom isji 
Polityozmej. Rezolucja została 
uchwalona 56 głosami, w  tyra 
głosami delegacji ZSRR. Pol­
ski. Czechosłowacji. Ukraiń­
skiej SRR i B iałoruskie j SER- 

Delegat Kuomintangu ni® 
b ra ł udziału w  glosowaniu.

%
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DZISIEJSZA O B S ŁU G A :

Czytelnicy: Janina Nawrot, W. 
K. i  O. Josefsberg.

Stara — niezałatwiona 
sprawa

J UZ nie tylko listonosze ale 
i pielęgniarki społeczne —  

jak pani Janina — zwracają u-
wagę administratorom na brak 

aktualnych tab 
lic  z nazwiska­
mi lokatorów 
w domach 
mieszkalnych. 
Chodzi się i 
szuka ludzi, 
traci czas, a 
mato kto w 
domu wie, kio 

gdzie mieszka. Ponadto — w 
jednym mieszkaniu mieszka po 
kilka osób. Trzeba koniecznie 
wyszczególnić na tablicach do­
mowych wszystkich zamieszku­
jących.

Była w tej sprawie uchwala 
Prezydium MRN. Jak dotąd - -  
nie jest przez administratorów 
i komitety blokowe przeslrzega-

Skarbonka

JEST rozmównica publicz­
na na dworcu głównym. 

Jest w niej instrukcja, jak po­
sługiwać się automatem. Trud­

ność w tym, 
by nie tylko lu 
dzie, ale i  auto 
mat stosował 
się do instruk- 

, cji. Po wrzu- 
| cenlu pienię­

dzy, gdy roz­
mowa nie doj­

dzie do skutku, automat w myśl 
przepisów powinien zwrócić 
wrzucone 50 groszy. Ale nie 
zwraca/  Taką to skarbonkę u- 
mieściła sobie poczta na du

i głównym. Czyżby z tych nad
planowych groszy pragnęła po­
kryć koszty sprzątania rozmów­
nicy? Jeżeli tak, to powinno się 
ją  czyścić choćby od czasu do 
czasu, bo obecnie automat — 
skarbonka jest zarazem skarbni 
Cą brudów...,.

Nie typowy....
p D Y  spotkasz kominiarza, 
W  rzekomo spotka cię również 

szczęście. Nie doświadczył tego 
pierwszoklasista Michał, które­

mu kominiarz 
„z  wąsikiem" 
na rogu ulic 
Lindego i  Trati 

^ 2  gutta odebrał
plecak z książ- 
kami i  rzucił 
za ogrodzenie 

J A  ogrodu. Nie
wiemy, co robił 

Michałek. W każdym razie ta­
kie zachowanie się kominiarza 
Wobec małego Michałka — na­
wet jeżeli Michałek był nieco 
cżupurny — jest wysoce niety­
powe,. Dowodzi ono jednak, że
nie każde przysłowie kryje w 
sobie mądrość narodu.

Kto ma zamiar
złamać nogę?
P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  się do \v i
*  do ku  rozkopanych u l ic  po za­

łożen iu  insta lec.it e le k tryczn ych  
czy gazow ych. W szystko b y ło b y  t u - ,  
w  porządku, gd yb y  kom p e te n tn i 
do kopan ia  do łów  pa m ię ta li o  ich  
zasypyw an iu . Już od  k i lk u  rniesię 
cy  w  Starga rdz ie, p rz y  dw o rcu 
ko le jo w y m , jed en  z ta k ic h  za­
po m nian ych do łów  je s t w ieczora 
m i u tra p ie n ie m  m ieszkańców  i  pa 
saterów .

IT C Z C IW I znalazcy p rzyn ie ś li do 
w  naszej re d a k c ji następujące 

przedmioty:
8 pa r b ia ły ch  p łóc ien nych  spo­

denek spo rtow ych , zostaw ionych 
1 g ru d n ia  w  taksów ce n r  46, dam ­
sk ie  skórkow e rę ka w iczk i (ciepłe) 
pozostaw ione w  taksów ce n r  72 w  
d n iu  4 g ru dn ia , b rą zow y skórza­
n y  p o rtfe l (now y) z k a r tą  m eldun 
kow ą i  po kw itow a n iem  na od b ió r 
dow odu osobistego o raz fo tog ra fie , 
1 parę jasn ych  s k ó ik o ’.vych rękaw ! 
czek dam skich  (zniszczone), le g ity ­
m acje  P rezyd ium  w o j.  R ady Na­
rod ow ej na nazw isko Jan U rbano­
w icz. Jest rów n ie ż  leg itym a c ja  
SPO Jerzego Księżopolskiego.

frzebiań, po kw ito w a n ie  na Jd- 
ió r  dow odu osobistego H ub erta  

W eglorza oraz jeg o fo tog ra fie .

W łaśc ic ie le  zna lez ionych rzeczy 
m ogą się zgłaszać po ic h  odb ió r 
W RSW „P R A S A " p rzy  a l. W o j­
ską Po iskiego 2», codziennie od 
gociz. >' do l*-

Spółdzielnie Spożywców
uczyniły duży krok naprzód

ale mogłyby pracować 
jeszcze lepiej

tymemitu towarowego i  tubray-
my-wainm ciągłości zaopatrze­
nia sklepów. Wskaźnik mank 
w  ciągu bieżącego roku obna­
żono, a przeciętna wydajność 
pracy wzrosła. W yn ik i te uzys 
leśno dzięki Współzawodnic-

y \7  SZCZECINIE OBRADOW AŁ okręgowy zjazd delega- twu pracy i  usprawnieniom o- 
* * tów  Spółdzielni Spożywców naszego województwa,

Zjazd dokonał przeglądu dotychczasowej działalności PSS- 
ów i  wyboru nowych władz.

DYSKUSJA na zjeźdzde od ­

raz przez wprowadzenie cyklu 
gospodarczego, k tó ry  stał się 
systemem pracy wszystkich 
[\SS-ów.

R e a liz a c ja  z o b o w ią z a ń  p ro -
f T O n n  k w a b  i ; . i a szereg przyczyn, które dukcyjnych przyniosła ogółem
I Z Ł g O  O l t iK  j złożyły się n.a pewne niedo- pana(j  i  m ilion zł. oszczędino-
1»  U - S n « - L r M L S P T  r iągmęc,a . w praf y PpS‘ ow' łe i. Dużą zasługę w  poprawie W KlOSKOin r lllD  fovva/mą winę za ten stan rza s.ty iu pracy poszczególnych 

; czy ponosi dotychczasowo dy spółdzielni należy przypisać 
j£iOSKi_ M H D  rozp row adza ją  ; : ekWa Związków Spółdzielń" -- • — -. . . . . .  — r ........— , r. , - ,, , .. Komitetem Sklepowym, które

su,y „D i i % S m K u  i w  Szczeom-e. W ,  „»Sepie) dzM .,ją  w S m M ,

wozi pję dop ie ro  w  godzinach co - I c o w 'clk te re n o w y c h  o to c z y ć  n a -  
łu d n io w ych , lu b  też sprzeda ją ' le ż y tą  o p k -k ą  i  po m ocą , 
cn leb z soboty. K o nsu m e n t m a j 
pra w o  żądać świeżego pieczyw a I !

P rz y  o k a z ji p ro p o n u je m y  D y re k  
c j i  M H D , - a by do K iosków  w p ro ­
w adz iła  rów n ie ż  sprzedaż drożdży, , ............  . ...
k tó re  os ta tn io  s ta ły  sie tru d n e  do . pociąg iem . D y re k to r  KA R N A S, ja k  
nabyc ia  w  sklepach spożyw czych. ; p o w ied z ia ł de legat z N ow ogardu, 
N p. w  sk lep ie n r  79 personel Uu ; w  c iągu całego roku  b y ł ty lk o  .¡e- 
m aczy, te  drożdży n ie  m ą w  m a- i den raz na naradzie w  N ow ogar- 
gazynie. P odobn ie je s t w  w ie lu  i dzie. 
in n y c h  sklepach.

N O W Y zarząd V s s  w  Szczecinie 
zosta ł w yb ra n y  w  składz ie : pre­
zes m gr. P aw eł TR O JC ZU K — »a- 

,.c stępca k ie ro w n ik a  w ydz. hand lu
o g ran icza li śle w  Choszcznie do W oj. RN w iceprezesi Jan ZA -
pobieżne j k o n tro li w  ciągu k i lk u  “ AC z PSS S targa rd . Helena 
godzin i Odjeżdżali na jb liższym  Ch m i e l e w s k a , c z ło n k in i Kom .

Sklepowego n r  79 w  Szczecinie 
sek re ta rz  oraz cz łon kow ie  zarzą­
du : R u d o lf FEU ER M AN N  — pre­
zes PSS w  G ry fica ch  i  Roman 
T R Z A S K A  prezes R ady Nadzorcze* 
PSS w  O ; y ficach .

Przed nowym zarządem stoi 
zadanie likw ida c ji dotyeheza- 

w

Spółdzielnie Spożywców na 
ogół wykonały swe zadanie w
dziedzinie obrotu towarowego, sowyęh niedociągnięć 
żywienia zblorowtgo oraz pro pracy poszczególnych PSS- 

ów przez daleko idą­
cą pomoc i kontrolę ich dzia­
łalności. Sprawne działanie 
Spółdzielni Spożywców w  mia

duke ji piekarniczej i  masar­
skiej w  ciągu ub. trzech lewar 
talów, przy czym masarnie wy 
konały plan roczny już  w  clą-

Z ło ś liw i tw ie rdzą , że M R N  w  
S targa rdz ie  za in teresu je  się do­
łem  dop ie ro  w te d y , gdy -k lik a  o- 
sób z łam ie  nogę! (g)

NOWINKI
RYNKOWE
XV D A LS ZY M  ciągu na p i. To- 
®9 b ru c k im  «<<• 7 9 iittu iv A

gdy w  roku ubiegłym zaledwie 
3 proc.

DO POWAŻNYCH jednak 
błędów pracy spółdzielczości 
m iejskiej należy fakt, że nie 
potrafiono zorganizować pełne 
go skupu nadwyżek rolnych 
od producentów. Np. w  ciągu 
trzech kwarta łów  ¿kupiono w 
całym województwie zaledwie 
60 kg  jagód ponad sto kg grzy 
bów. niecałe tysiąc kg maku, 
545 kg  kasz, półtora tysiąca 
kg  masła oraz 1900 kg drobiu.

Stosunkow o słabo ro z w ija ły  Kię 
p la có w k i PSS w  M yślib orzu , Łobe

* " “ ■ na b la iu  I P roh lu , s io  |
.o U o W M iy  d o b rym  r s o p . t r w n lrm  | „ , „ f 6sł „  pp„ r .

ga trzech kwarta łów  w  118 slach jest bardzo w słnym  o- 
proc. W roku bieżącym wprosi pniwem w  stałej trosce o polep
obrót artykułam i Owoearako- szenie bytu ludności pracują- 
warzywnymi, który wyniósł 8 cej. (n) 
prpc. ogólnego obrotu. podczas
id y 1 * ' ‘ ‘

straganów  uspołecznionych.
M asło ose łkow e m ożna k u p ić  w  

cenię od  42 do 50 z ł ża k ilo g ra m , 
ser od 6 do 10 z ł, śm ie tanę od  14 
do 18 z ł za l i t r .  D ro g ie  są ja ja  — 
sprzedawcy żądają za n ie  od  i ,50 
do 2 z ł zn sztukę.

K u ry  w  sto isku  uspołecznionym  
kosz tu ją  17 z t za k ilo g ra m  żyw ca, 
kaczk i, gęsi 1 in d y k i po 20 zł. D ró b  
h ity ,  t y lk o  w  p ie rw szym  ga tu n ku : 
k u r y  po 28 z t k ilo g ra m , gęsi po 23 
zł. N ależałoby zaopatrzyć stragany 
na p i. T o b ru rk im  także w  d ru g i 
ga tunek d ro b iu  b itego po cenach 
n iższych oraz d ró b  patroszony, co 
u m o ż fiw iło b y  na byw a n ie  tego to ­
w aru  na części. D rób w  ha nd lu  
p ry w a tn y m  po ta n ia ł. K u ry  w  cenie 
od 15 do 30 zt za sztukę, kaczk i 
25 do 30 z i, gęsi od  50 zt, in d y k i 
po 70 zt. K r ó l ik i  20 dó 30 zł. D ró b  
b i ty  je s t tańszy o 10 z ł na sztu­
ce.

J A B Ł E K  je s t dużo. P ła c i się od
4 z i ża k ilo g ra m  do 12 zt. O rzechy 
w ło sk ie  po 40 z ł. lis k o w e  po 50 zł, 
m ak  po 20 z ł, ś l iw k i suszone po 
25 zł, g ru szk i suszone po 20 zł, żu­
ra w in y  po 30 zł.

C E B U L A  af do 4 zt za k ilo g ra m , 
m archew  1,10 do 2 z ł, b u ra k i 85 
E r do 1,50 zt, kapusta 1,10 do 2 zt, 
w łoska 1,70 z ł, czerwona 1,80 zł, 
b ru kse lska  8 do 10 zł, k a la f io ry  4 
tło  6 Zt. Z lfem niak i po 90 g r. Ceny 
hiższe obow iązu ją  w  sto iskach u- 
spo łeczn ionych, u  h a nd la rzy  ja ­
rzyn y  są droższe. Fasola od 16 do 
20 zi, g ro ch  8 do 10 zł, g rzyb y  su 
szone od 60 do "40 z ł za k ilo g ra m .

sto iskach uspo łecznionych w y ­
bo row e g rzyb y  suszone kosz tu ją  
po 100 z t k ilo g ra m . Czosnek w  ce­
n ie  n ie zm ie n ion e j 70 z ł za k i lo ­
gram  w  s to iskach PSS oraz 2 do
5 z ł Za S tów kę u  p rzekupek.

O S TA TN IO  nam noży ło  się na  p l.
T o b ru ck im  h a nd la rek  z io ła m i, lttó  

o fe ru ją  k lie n to m  gw a ra ntow a- 
łe k i „o d  w ą tro b y “ , „o d  ne r- 

W“ , „o d  sercą“  Itp . Tego rodzą 
ju  ha nd e l n ie  p rzyczyn ia  się do 
pop ra w y  zd ro w ia  społeczeństwa, 
.lecz je s t o b liczon y  ną lud zka  g łu ­
potę. a p rzyn os i poważne zysk i 
h a nd la rkom . Może nareszcie na- 
de jdżfe  dzień, k ie d y  rem on tow a ny  
od k i lk u  m iesięcy lo ka l C en tra li 
Z ie la rs k ie j p rzy  a l. W ojska P o l­
skiego rozpoczn ie no rm a lną  p ra ­
cę i skup z ió ł. (n)

SZCZECIN 
Fala 230,8 
"Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 23.50.

13.25 konc. sol: 
14,10 d ia  klas- I, 
I I ;  14.30 _ aUd. 
i łó w . m uz; 15.10 
rep . l i te r ;  15.30 
d la  dz iec i; 16 
W szechnica Rad; 

16.40 m uz; 17.05 Rad. K lu b  R acjo - 
na liz : 17.25 T ry b . K o resfiond; 18 
w iad . rad . Pom. Zach; 18.10 dla 
w s i; 18.40 muz.’ tan : 19.20 ąud.
spo rt: 19.30 m uz. i  a k tu e in : 20 aud. 
l i te r ;  20.20 konc; 21.2» aud. spo rt, 
21.36 m uz. tan ; 21.50 ,,Z  życia
ZSRR-'; 22.20 konc. sol.

podczas gdy PSS w  Stargardzie 
G ry fica ch  i  N ow ogardzie w y ka zu ­
ją  w zro s t ob ro tó w  to w a row ych  o 
5s proc. W iększość spó łdzie ln i dą­
ży  Jeszcze do w ykonan ia  p la nó w  
za w szelką cenę, zatracając przez 
to  w  znacznym  stopn iu cel swego 
is tn ie n ia  tzn . zaspokajanie po trzeb 
i życzeń konsum enta. N ie k tó re  
spó łdz ie ln ie  u n ik a ją  hand lu  a r ty ­
ku ła m i p ra coch łonnym i i  przerzu 
cają sie na ła tw iznę hand lu  to w a­
ra m i „ ro b ią c y m i p la n“ . N a jle p ie j 
p ra cu ją  PBS-y w  S targardzie, O ry  
fica ch  i B a rlin k u , k tó rą  stosują 
kom pleksow e w ykonan ie  zadań.

W OBROCIE towarowym w i 
dać jednak poprawę, która ob 
jaw ia  się w  rozszerzaniu asor-

Nareszcie ktoś 
pomyślał o dezynfekcji 
telefonów

C  P Ó Ł D Z IE L N IA  in w a lid ó w
• '„K io s k a r z y "  u ru cho m iła

pu i^c t us ługow y d e zyn fekc ji Ifcle-

P rz y  pom ocy rozpylacza w pusz­
cza się spec ja lny p ły n  do m ik ro ­
fo n u  oraz przec ie ra ty m  p łynem  
całą s łuchaw kę. Taka „p rz y je m ­
ność" kosztu je  7.3U zł. m iesięcznie. 
M am y nadz ie ję  że w szystk ie  in s ty  
tu c je  w  naszym  m ieście w prow a­
dzą zw yczaj d e zyn fe kc ji le le fo -

Pom ys) d e zyn fe kc ji te le fonów  
n ie  je s t no w y . W W arszawie, Ł o ­
dz i i Bydgoszczy ju ż  od pa ru  la t 
is tn ie je  obow iązek w a lk i z m ik ro  
bam i usa do w ion ym i na słuchawce 
te le fo n iczne j, u  nas dop ie ro  te raz 
o ty m  pom yślano. (K ran ).

„Polowanie tui wieloryby“

Wesoło i przyjemnie
będą się bawić dzieci szkolne

w Pałacu Młodzieży
1 AZIEW IĘO tysięcy dziewcząt z całego województwa od 
* *  wiedzi gościnne progi Pałacu Młodzieży na zabawie, no 
worocznej w  dniach od 28 grudnia do ? stycznia 1954 r. Na 
dzieci czeka wiele ciekawych niespodzianek.

KAŻD A sala jest inaczej u - 
ćekorowana, w  każdej coś no­
wego. nowa rozrywka, nowa 
zabawa. W sali gier zręczno­
ściowych przyszli podróżnicy 
polować będą na wieloryby na 
dalekim Morzu Północnym. W 
sali bajek słuchać będą le­
gend pomorskich i staropol­
skich W sali zabaw czekać bę 
dzlie na gości ślizgawka.

A  w  „urzędzie”  pocztowym, 
m ili goście pisać będą lis ty do 
swych rodziców i kolegów, 
którzy nie mogli: być na tej cie 
kawej imprezie. Opisywać w 
nich będą swoje wrażenia i spo 
strzeżenia,

K TO  będzie się b a w ił na  im p re ­
zie now orocznej, zorgan izow anej 
przez Pałac? N a jleps i uczn iow ie 

uczennice zostaną w yb ra n i przez

Studenci WSE 
pomagają wsi
O D C Z U W A JĄ C  się do obow iąz- 
ł  ku  re a liza c ji Czynu Z jazdow e­

go idąc za przyk ład em  k lasy ro ­
bo tn icze j studenci g ru p y  p lanow a 
n ia  drogowego I I I  ro ku  W ydz. Fi 
nansowego WSE zobow iązali się 
p rzy jść  z pom ocą uspołecznionym  
gospodarstwom  ro ln y m  na wsi 
p rzy  sporządzaniu b ilansów  na 
zam kn ięc ie ro k u  ob rachunkow e­
go.

G rupa ta  wezwała w szystk ie  gro 
p y  studenck ie  WSE do pode jm o­
w an ia podobnych zobowiązań, (d)

W  SOBOTĘ 12 bm. o godz. 17 w  
sa li 7.BM odbędzie się w ieczór 
a rty s tyczn y  d la  p rzodow n ików  
p ra cy  i  a k ty w is tó w  zw iązków  za­
w odow ych . Zaproszenia w yda ją  
Zarządy O kręgow e Z w ią zków  Za­
w odow ych .

O K IO S K U  n r  20 p rz y  p l. G run ­
w a ld zk im  k lie n c i w y ra ża ją  się bar 
dzo pochlebn ie. Od czasu k ied y 
prow adzenie k iosku  p rze ją ł ob 
P io tr  W O JC IEC H O W S KI zaopa­
trzen ie  znacznie się p o p ra w iło  
K io s k  je s t c zynn y  od godz. fi ra­
no do późnego w ieczora.

,.PO U K A Z A N IU  się Waszego 
a ity k u lu , sk ładn ica  n a tych m ia s t 
dostarczyła nam  potrzebne klucze, 
co pozw oli nam  un ikną ć  na p rzy ­
szłość d łuższych przesto jów . Dzię 
k u je m y  W am za pom oc i  załącza 
m y po zd ro w ie n ia ".

T a k  pisze do nas Z ak ła d  Remon 
tow o -  M on tażow y P rzem ysłu  M le 
czerskiego po naszej no ta tce  ..Za­
gubione k lu cze " p rzyczyną d łu g ie  
go prze s to ju ".

W Z W IĄ Z K U  ze zb liża ją cym i 
się św ię ta m i „O rb is "  p rz y jm u je  
zam ów ienia zb io row e zakładów  
pracy na b ile ty  ko le jow e . Zam ó­
w ie n ia  z podaniem  danych : m ie j­
sce w y ja zd u , dn ia, godz iny itp . 
można składać codziennie w  ..Or­
b is ie " p rz y  a). W o jska  Polskiego.

W ŚRODĘ <16 grudnia)
zaczyna się ciągnienie loterii
NIE ZAPOMNIJ KUPIĆ LOSU

w kolekturze Polskiego Monopolu Loteryjnego 
SZCZECIN — WOJSKA POLSKIEGO 43

i m
'illlllllll— Ogłoszenia drobne iiiiililiiii1'

NIERUCHO MO ŚCI

PA R C E LE, w iń c . do łn- 
k i  (z w o ln ym i mieszka­
n ia m i), kam ien ice w  
w ie lk im  w yborze  tan io  
poleca „U n io n "  Poznań, 
N o w o w ie jsk ie go  9, tć l. 
11-69, 1533-Ji

ZG U BIO N O  odc inek an­
k ie ty  na o d b ió r  d o w o ­
du osobistego na na­
zw isko K ry s ty n a  B o rv -  
ło  51*3-G

ZG U BIO N O  zezw olen ie 
na zam ieszkanie w  stre 
f ie  nadg ran iczne j na na­
zw isko M a ria  Puchacz.

515S-PPR AC A
GOSPOSIA poszukuje 
p ra cy  dom ow ej na sta­
łe. Zgłoszen ia : 2upa:\- 
skiego «,'19. 5186-G

R E G IN A  H R Y S ZA N  
zgłasza zgub ien ie  zezwo 
len ia  na sta łe przeby­
w an ie w  s tre f ie  nadgra 
n iczne j w yda ne  w  
Szczeclnku, m e try k i u - 
rodzen ia oraz odc inka 
zam eldow ania. 5160-P

K U PN O  _ _ _ _ _ _
K U P IĘ  lod ów kę  gazo­
w ą. Szczecin, u l. Kazi­
m ie rza  D ęb iaka 28/1.

5187-G

SPRZEDAŻ
SP R ZE D A M  szafę ubra 
n iow a. K r .  Jadw igi 
25/24. 5169-G

ZG U BIO N O  k w it  n r. 
3332 w yd a n y  przez K o ­
m is  n r .  55 na nazw isko 
Czesława H ouw ald ,

5165-G

FU TR O  dam skie sprze­
dam, a l. W ojska Po l­
skiego 22/1, 5170-G

S T A N IS ŁA W A  SZCZE- 
R EPA , có rka  Jana, ł.gta 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w ydane j 
w  gm . D zierzkow ice .

S163-G
SP RZE DA M  wyrzym acz 
kę  e le k tryczną , al. W oj 
ska P o lskiego 87/1.

5171-G
S P R ZE D A M  maszynkę 
do e lektrycznego pod­
noszenia oczek. K rasic­
k ieg o  2-a (Pogodno).

5178-G

S T E F A N IA  B D Z IU C H  
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  S ta rym  Zam ościu 0- 
raz o d c inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobis­
tego. 5173-GSP R ZE D A M  maszynkę 

e le k tryczną  do podno­
szenia oczek. Zgłosze­
n ia : a l. P iastów  8/8, 
godz. 17 — 20. 5182-G

TA D E U S Z  SIEC IEC H O- 
W IC Z  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y 
dane j w  Szczecinie.

6174-GS P R ZE D A M  kom ple tny 
p rzy rząd  kreślarski 
,,Iz is ‘‘ Wiadomość: 
S k lep  M uzyczny, Obr. 
S ta ling ra du  2 i. 3185-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
tym czasow ą n r . 1026 -wy 
dana przez M ie jsk ie
Przeds ięb iors tw o W odo-ZG U B Y

ZG U BIO N O  leg itym ację 
P .A .M . nr. nazw isko L u ­
cyna w o ź n ia k  5177-G

Szczecinie nó nazw isko 
Z y g fry d  Bogusław ski.

5175-G

SZCZECIŃSKA

STOCZNIA JACHTOWA
w Szczecinie, ul. Światowida 20 po 

wiadamia wszystkich P. T. mieszkań 
ców Szczecina oraz przedsiębiorstwa 
gospodarki uspołecznionej, że urucho- . 
m iła niżej wyszczególnione

PUNKTY USŁUGOWE:
1) Usługowy Punkt K raw iecki w 

Szczecinie — Golęcinie przy ul. Świa­
towida 64, który przyjm uje do wyko­
nania z materiałów powierzonych 
wszelkie zlecenia wchodzące w zakres 
krawiectwa damskiego i  męskiego.

2) Usługowy Punkt Stolarski na
bazie Stoczni w Szczecinie — Golęci­
nie przy ul. Światowida 20. który 
przyjm uje  do wykonania z materia­
łów własnych lub powierzonych vesze] 
k ie  usługi wchodzące w zakres stolar­
stwa meblowego i budowlanego jak: 
reperacje i odnawianie mebK. napra­
wy drzw i, okien i t  p. oraz wykonanie 
drobnych mebli domowych j b iuro­
wych. 1534 K

S W IA T Ł O K O P IJN Y  apara t 100x150 cm. na 
św ia tło  dzienne oka zy jn ie  ta n io  sprzedam. 
Obr. S ta ling ra du 24/7, 5176-G

P LA TFO R M Ę  ogum iona zakup i zarzą d  
Z ie le n i M ie js k ie j w  Szczecinie, u l. W. Z ie - 
leń czyk  12. 5172-G

K R Y S T Y N A  OBSZYN I ZG U BIO N O  k a rtę  m el- 
S K A  zgłasza zgubienie dunkow ą w ydaną 
le g ity m a c ji Szko ły  ln -  Szczecinie na nazw isko 
ty n ie rs k ie j. 5184-G | M acie j Beg ie łło . 518J.-G

to  d la  n ic h  nagrodą za i 
o fia rn ą  pracę, za dobre postępy w  
nauce.

Zaproszenia na im prezę zostaną 
wysłane przez Pałac do w szyst­
k ic h  szkół w  w o jew ództw ie .

Harce motocyklem 
po mieście,

„libacje“ 
na działkach
- i co z tes<> w y n ik ło

SĄD  P O W IA TO W Y w  Szczecinie, 
skazał 18-letniego S ław om ira  

W IL IŃ S K IE G O  na 3 la ta  i  6 m ie­
sięcy w ięzien ia,

W iliń s k i n igdz ie  n ie  pracow ał. 
C hu ligan iąc po nocy, up row adził 
samochód Zarządu P o rtu  i  w  cza­
sie jazd y  „k a w a le rs k ie j“  ro zb ił go. 
W kró tce  potem  u k ra d ł Żegludze 
M o rsk ie j m o to cyk l, na k tó rym  
u p ra w ia ł harce po m ieście. U kry  - 
w a ł sie na  dz ia łkach og ródko­
w y  c li, gdzie x rów ieśn ika m i u rzą ­
dzał „ lib a c je “ .

D ług i czas uchodz iło  m u to  bez 
ka rn ie . A ż przebra ła  się m ia rka . 
Skończy ł ta m , gdzie kończy każdy 
chu ligan, jeże li n ie  usłucha do­
b rych  rad, k tó ry c h  i  W iliń sk ie ­
m u n ie  poskąpiono — przed sądem 
i  w  w ięz ien iu . (łir.t.)

F IL H A R M O N IA  — X I I  K o nce rt 
S ym fo n iczny  (abonam entow y), sol. 
M . W iłk o m irs k a ' — fo rtep ia n  — 
g 18.30.
T E A TR  L A L E K  - (Szkoła T P D  :t) 

czc-k" — S. 17.

COLOSSEUM -  „W esołe kum o szk i 
/  W in dso ru " — g. J&, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — ..D u rn iu  ! : 'ólev. na - -  
g 16. 18, 20.
M ŁO D A G W A R D IA  „M a łżeń ­
s tw o a k to r k i"  — g, lii, ¡a. 20, 
P IO N IE R  — „Dvvai żo łn ie rza "

. 15, ,21-
P rzee i. f i lm , dokum ent 
17, 20.
H U T N IK  — „Zugitb ionfe m elod ie”  
— ii. 17, 19.
PR ż: y ,IA Ż 5I -  „Jasna dro ga " -  g. 
17. 10.
1 M A J — „S reb rn e  k o lc z y k i"  — 
g. 17, 10.

D YfcURY A P T E K :
n r  5 — u l Naruszew icza 11,
n r  3 — al. P iastów  GO.

-  S 14,

pRorvo7A pocony
PO CH M U RN O  i zan ikające op.ń- 

dy , Tem p od 2-," stopni C Wiad 
t r y  po łud n io w o - wschodnie ,ri i  
do 4 ra na sek,

i



Podsłuchano...
podpatrzono...

KOL. RĄB —  trener i  kie­
rownik drużyny szermier­

czej Budowlanych (Olsztyn)  był 
zadowolony ze swoich pupilków. 
Mówił, że cieszy go ich ambitna 
postawa i  bojowość, natomiast 
razi brak tej elegancji, która 
tak bardzo podoba , mu się u 
szczecinian. M iał tu oczywiście 
na myśli elegancję wykazaną 
we władaniu bronią, bo o innej, 
mamy wrażenie, wolał nie mó­
wić. Nas też raziło rzucanie ma­
ski na. plansze oraz krytykowa­
nie orzeczeń sędziów, które to 
uczynki zapisali na swe konto 
dwaj reprezentanci „Włóknia­
rza" Mierowski i  Gębata. Ale 
my to jeszcze nic tak straszne­
go — my jesteśmy „swoi". Wo­
lelibyśmy jednak, aby tego ro­
dzaju wypadki nie powtórzyły 
się więcej.

*  *  *

OLSZTYNIACY zachwyceni 
byli przyjęciem zgotowa­

nym im przez organizatorów 
tró j meczu szermierczego. O po- 

.donny m przyjęciu opowiadali 
poznańscy kolejarze, z wielkim  
uznaniem wyrażając się po nie­
dzielnym meczu o swych szcze­
cińskich kolegach. Nie często bo 
Wiem zdarza się, że „przegrani" 
organizatorzy opiekują się zwy- 
tięską drużyną aż do je j odjaz­
du.

Z przyjemnością kwitujemy 
ąachwyty naszych sympatycz­
nych gości mniemając, że w 
niedalekiej■ już przyszłości mó­
wić się będzie nie o „staropol­
skiej" a o „szczecińskiej gościn­
ności".
■* *  *  *

n  OCHODZĄC do stadionu 
U  „Kolejarza" już z daleka 

słychać było dźwięki orkiestry. 
To organizatorzy spotkania p ił­
karskiego „dopięli organizację 
imprezy na ostatni guzik". A po 
nieważ nie wiele można było zo 
baczyć z powodu gęstej mgły 
dowcipni mówili:

— Nareszcie słychać, że nasz 
Kolejarz organizuje przyzwoite 
mecze.

^ Is -N A -O B IA C
Zupa ryb n a  z z iem n ia kam i, p ic  

ro ż k i z kapustą.

P IE R O Ż K I Z  K A PU STA

Kapustę k iszoną odcisnąć, po ­
k ra ja ć  d robno nożem, dodać po­
k ra ja n a  w  ko s tkę  cebulę i  usm a­
żyć na pa te ln i na o le ju . O ddz ie l­
n ie  zrob ić  ciasto na p ie ro g i, roz­
w a łko w a ć, p o k ra ja ć  na kw a d ra ­
ty ,  nak ładać łyżeczką przestudzo 
na  kapustę  i  d o k ład n ie  zalepić. 
U gotow ać na w rzą ce j w odzie, oso 
lo n e j, po lać na pó łm isku  tłusz­
czem  ze z rum ien io na  cebulka .

Tor saneczkowy
,Kopciuszek“ wśród obiektów sportowych

domaga się opieki
O  TYM , ie  w  Szczecinie Jest p iękny to r saneczkowy 

długości blisko 1000 m, wie niew ielu mieszkańców 
naszego miasta. O tym , ie  wymaga on ty lko  nie­

znacznego remontu i  pracy przygotowawczej — te i wie 
niewielu. A  szkoda.

rj"ł RZEBA, aby „dz ik ie ”  toP A M IĘ TA M Y  z ubiegłych 
lat, że każdą „gódcę” , dirobme 
■nawet wzniesienie oblegają z 

chw ilą  spadnięcia 
śniegu setki n a j­
młodszych zwo-

ry  saneczkowe zniknęły, a 
cała młodzież przeniosła się 
do Lasku Arkońskiego, gdzie 
czeka na n ią najprawdziwszy 
wspaniały tor. I  b lisko bo 

lenn ików  sanecz- zaledwie 300 m od krańcowe- 
karsitwa. G órki te *o  przystanku „3”  (na prawo 
niejednokrotnie od głównego wejścia na sta- 
kończą się na jez- dion „G w a rd ii” ) i  otoczenie 
dn i lu b  c bodni- (piękny, sosnowy las) z pew- 
kacłi, a rozpędzo- »ością zdrowsze n iż w  cen­
ny młodociany trum  miasta, a co najważnie j 
sportowiec wpa- sze —■ niejedna mamusia 

pod nogi przechodniom, odetchnie z ulgą, że je j pocie 
lub  co gorsza pod furmanki, i nie grozi żaden samochód,
samochody. Dzieci i  młodzież 
ohcą jeździć na saneczkach, 
które dają im  w iele radości & 
bodaj czy n ie są najdostęp­
niejszym sportem zimowym. 
W każdym razie zainteresowa 
niLe saneczkami jest o lbrzy­
mie.

indywidualne
mistrzostwa
województwa 
w tenisie 
stołowym
ty N A J B L IŻ S Z Ą  n ie dz ie lę  Sek- 
"  c ja  Ten isa Stołow ego W K K F  

o rg a n izu je  in d y w id u a ln e  m is trzo ­
stw a w o je w ó d z tw a  sen iorów . M o­
gą w  n ic h  b ra ć  u d z ia ł d w a j n a j­
lepsi p in g -po ng iśc i z każdego po 

w ia tu  o raz w szy­
scy  sk la sy fikó w ą  
n i  zaw odn icy 
Szczecina. Spotka 
n ia  odbędą się 
system em  5-clo 
se tow ym  pucha ro  
w ym  (p rzeg ryw a­
ją c y  odpada) aż 
do w y ło n ie n ia  4 
na jlep szych  za­

w od n ikó w , k tó rz y  roze g ra ją  m ię ­
dzy sobą f in a ł system em  „k a ż d y  z 
każd ym “ .

W  m istrzostw ach rozs ta w ie n i zo­
s ta li:  W ykusz (U n ia), M a jc h ro w - 
s k i (Spó jn ia ), L e w an do w sk i (S ta l) 
i  S zum ski (K o le ja rz ). D o te j 
„ c z w ó rk i“  do losow an i zostaną po 
na d to  cz te re j da ls i czo ło w i zaw ód 
n ic y : Rózga (AZS), P łu d o w sk i
(S ta l) oraz A n d z ia k  i  S tęp n iak 
(K o le ja rz ). Z a w o d y  rozpoczynała 
sie o godz. 10 w  sa li M R N  p rz y  p i. 
D z ierżyńskiego. Zgłoszen ia m ożna 
nadsyłać do S e kc ji T . St. W K K F  
oraz na m ie jscu  zaw odów , w  n ie ­
dz ie le  do  godz. 9.30.

tram w aj lub  wóz.

Jak ¡już wspomnieliśmy, 
to r nie wymaga gruntownego 
remontu. Trzeba ty lko  w y ­
ciąć narosłą na n im  wiikKnę i  
gdzie niegdzie poeasypywać 
n iew ielk ie  dziury. W  sumie 
kilkanaście godzin pracy przy 
użyciu dwóch narzędzi: topór 
ka i  łopaty.

K to  w in ien zająć się przygo 
towaniem to n i a później jego 
obsługą? Zdaje się, że w  
pierwszym rzędzie ci, k tórzy 
będą z nri"go korzystać, a więc 
młodzież.

J7 URI KR staw ia następują
* ^ c ą  propozycję — szcze­

ciński Pałac Młodzieży obej­
mie k ierownictwo i  opiiekę 
nad torem, szkoły zorganizu­
ją  brygady robocze, które 
uporządkują obiekt, a następ­
nie co tydzień będą się nim 
opiekowały, bo na pewno zaw 
sze trzeba będzie »odsypać 
śniegiem, usunąć jakieś gałę­
zie, szyszki, no a w  p ierw ­
szym rzędzie dbać o porzą­
dek i  utrzymać dyscyplinę 
wśród licznych amatorów jaz­
dy. A  może nawet zorganizo­
wać współzawodnictwo m ię­
dzyszkolne?

Stawiamy przed młodzieżą 
te p ro jekty . Zastanówcie się 
nad nami i  o  swych decyzjach 
napiszcie do naszej redakcji. 
Niech nasz to r saneczkowy 
nie będzk zapomnianym 
„Kopciuszkiem”  ' wśród in­
nych obiektów aportowych.

(Talk)

Skład reprezentacji 
Szczecina

na mecz 
z Poznaniem

CEKCJA piłki nożnej i rada 
^trenerów  ustaliły nastę­

pujący skład reprezentacji na­
szego miasta na mecz z Pozna-
\ niem, który od-

A tk  będzie się w
__ ramach zimowe

go turnieju, or- 
ganizowanego. 
przez GKKF 
na cześć 11 

Zjazdu PZPR. Początek niedziel 
nego spotkania (stadion Kole­
jarza) o godz. 12.

W bramce —  Smolarek ( Grze 
lak), obrona — Stanisławczyk, 
Gajda, Malinowski (Wielga) po 
moc — Wykusz, Stefanik (Ja­
błonowski, Nosek), atak — Susz 
kiewicz, Wróblewicz, Kalinow­
ski, Suchogórski i  Bartczak (Sa 
durski, Polus).

W drużynie Szczecina grać 
więc będzie (włącznie z rezer­
wowymi): 13 piłkarzy Kolejarza, 
3 Gwardii i 1 Unii.

Jutro
koszykarze 
AZS Szczecin
grajązAZS-AWF
JUTRO, to jest w  sobotę koszy­

karze szczecińskiego A ZS-u  ro 
zegrają w Szczecinie ko lejne spot 
kanie o mistrzostwo I I  łlg i. Prze 
ciwnikiem ich będzie dobry ze­
spół AZS A W F  Warszawa. P ierw ­
sze spotkanie obu tych drużyn ro­
zegrane podczas I I I  Akademickich  

M istrzostw Pol­
ski w iipcu br. 
w  K rakow ie za­
kończyło się po 
zaciętej grze m i­
nim alnym  zwy­
cięstwem szczeci­
nian w stosunku 
SS:64. obecne 
spotkanie będzie 

rewanżowym. 
Mecz ligowy roz 

pocznie sie w  Ha  
l i  Sportowej o 
godz. Ig. ja k o  

przedmecz o godz. 16.39 rozegrane 
zostanie spotkanie o mistrzostwo 
A  klasy pomiędzy A ZS I-b  — 
Zryw .
Stan tabeli przedstawia się nastę­
pująco:
1) Ko!. Toruń 3:9 143:121
2) AZS Toruń 2:1 186:139
3) AZS A W F  w -w a  2:1 156:162
4) Koi. Ostrów 1:2 161:142
5) AZS Szczecin 1:2 129:172
«) Kol. Gdańsk 0:3 146:137

24 godziny
na stadionach świata

W C zelabińsku rozpoczę ły się m l 
s trzostw a ZSRR w  h o k e ju  lod o ­
w y m . N a czele ta b e li zn a jd u je  się 
C D SA M oskw a, posiadająca b. s il­
na  d ru żynę , gdyż hoke iśc i tego Ze­
społu  po łą czy li się z zaw o dn ika ­
m i b. m is trza  ZSRR W WS. Na 
d ru g im  m ie jscu  up lasow ało  się 
D ynam o M oskw a, przed Z en item  
M oskw a, k lu b e m  im . K a ro la  M a rk  
sa z E le k tro s ta lu , D augava Ryga, 
D om  O fic . L e n in g ra d , A va ng ard  
Czelabińsk, D ynam o L e n in g ra d  i 
D ynam o S w ie rd ło w sk .

W  A u gsb urgu  bokserska re p re ­
zen tac ja  F in la n d ii u le g ła  N iem ­
com  sach. 8:12.

»  *  *

P u cha r R u m u n ii w  p iłce  nożnej 
zdoby ła  F la m u ra  Rosie z A rad u , 
k tó ra  pokona ła  po d ru g ie j do g ryw  
ce bu kareszteńsk i C C A 1:0.

S z tokh o lm sk i A IK .  w ie lo k r o tn y  
m is trz  S zw ecji, zn a jd u je  się obec­
n ie  na to u rne e  po Iz ra e lu . w 
p ie rw szym  spo tka n iu  w  Je ro zo li­
m ie  z kom b in ow a ną  d ru żyną  M a: 
k a b i — H apoe l Szwedzi p rze g ra li 
0:1, w  d ru g im  zaś z m is trzem  
Iz rae la  M aka b i T e l A v iv  m ecz za­
koń czy ł się 0:0

W  Z u ry c h u  m ię dzyn a ro do w y tu r  
n ie j ho ke ja  lodow ego w y g ra ł m e­
d io la ń sk i In te rn a tio n a le , w  k tó ­
ry m  g ra  k i lk a  zaw odow ców  kan a ­
d y js k ic h .

C z y  siatkarze
Spójni
powiększą
swój dorobek 
punktowy ?
f t Z lS  w  godzinach porannych  
* w y  jechali do W rocław ia siatka 

rze szczecińskiej Spójni, k tó rzy  w 
sobotę i niedzielę rozegrają tam  
ostatnie spotkania I  rundy pań­
stwowej klasy wydzielonej o Pu­
char G K K F . W  pierwszym  dniu 
rozgryw ek szczecinianie spotkają 

się z drużyną mi 
strza Polski AZS  
A W F  Warszawa. 
W drużynie w ar­
szawskiej grają  
w ielokrotn i re ­
prezentanci Pol­
ski: W oiuch, Wie 
ciał, Radomski, 
Poleszczuk oraz 
kadrowicze: Szu» 
pe i Jóźw iak, to 
też w  meczu z 
n im i „spójniaey“ 
m a ja małe szan­
se. Jeżeli jednak  

zagraja na swym norm alnym  po­
ziomie mogą pokonać w drugim  
dniu rozgryw ek zespół krakow skie 
go A ZS-u. „Asem“  drużyny kra  
kow skiej Jest dobrze grający w  ata 
ku i  obronie Adam czyk, pozostali 
zaś zawodnicy prezentują słabszy 
poziom. Szczecinianie m a ją teore­
tycznie okazję zdobyć we W rocła­
w iu  jeden punkt. Uzależnione to 
jednak będzie od poziomu gry, Ja 
k i zaprezentują.

W p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw ach  W<* 
g ie r  p ro w a dz i obecn ie  Voeroes 
Lobogo przed Honvedem , K in iz s i, 
Vasas. G o eri i  Dozsa. Sensacją roz  
g ry w e k  n ie dz ie ln ych  b y ł rem is  
0:0 H onveda z K in iz s i, p rzy  czy in  
w  H onvedz ie  g ra ło  aż 7 „ lo nd y .ń - 
c z y k ó w " : G rosits. L o ra n t, Bozsik, 
B u da i I I ,  Kocsis, Puskas i  C s ibo r.

S.O.S.
jachtów
Kolejarza
Sn  K! “  RATUJCIE nas 

• 3» — wołają nadarem­
nie od trzech tygodni roztaklo- 
wane (z wyjętymi masztamifi 
jachty ZS Kolejarz zakotwiczo­
ne na Regalicy. Do chóru dołą­
czają się członkowie sekcji że­
glarskiej przy ZPS. którzy 22 X I 

w liczbie 15, 
29. X I w licz­
bie 18 i 6. 
X II w liczbie 
24 również 
daremnie o- 
czekiwali na 
dźwig pływa­
jący. Za je­
go pomocą, 
wspólnymi 

żeglarskimi siłami, jachty miały 
być wyciągnięte z wody i  ode­
słane na zimowe leże.

W nadchodzącą niedzielę żeg­
larze znów wybierają się na Re 
galicę, ale z góry są przekona­
ni, że dźwigu nie będzie. Chy­
ba, że szef Bazy Taboru Pływa 
jącego przy ZPS — Kur piel 
przypomni sobie o decyzji dyr. 
Łepickiego, zlecającej wypoży­
czenie dźwigu za zwrotem kosz 
tów. Przypomni i  zalecenie wy­
kona.

Pod rozwagę ob. Karpielowi 
stawiamy jeszcze taką „drobno­
stkę" — wartość jednostek wod 
nych. stojących na przystani wy 
nosi kilkaset tysięcy złotych. W 
wypadku nagłego mrozu (a ma­
my już grudzień), jachty, mie­
nie społeczne, mogą ulec poważ 
nym uszkodzeniom.

Czekajmy więc do niedzieli, 
(na podstawie koresp.) 

F. W.

Milionowe
nakłady książek
klasyków francuskich 
i  współczesnych 
autorów

T O WSZYSTKO twa: do­
brzy znajomi: Ju lian So- 

rel, Jean Va'ljean, ojciec Go- 
n o t i  Eugenia Gramdet, Jan 
Krzysztof ł Anetlca i Sylwia; 
hrabia Monte Chnisto 1 dok­
tór' T h ibau lt j  ty lu  innych, b li 
skich, jakże dobrze znanych.

A  właśnie ten dział wypuszcza obecnie bardzo 
ważną serię: części hydromonitorowych instala­
c ji do podwodnych sztolni.

— Ach, tak... — przeciągle powiedział A k i- 
mow. — No, dobrze. Postaram się możliw ie 
skrócić czas zapoznania się z fabryką. I  natych 
m iast zacznę pomagać towarzyszowi Kantorowi. 
To będzie tak samo wyglądało, jakbym  już  pra­
cował, chociaż bez formalnej odpowiedzialności. 
Jeśli nie macie nic przeciwko temu, to już  ju tro  
staw iłbym się do pracy.

—  Doskonale! Dyrektora w  te j ch w ili nie ma 
w  fabryce. Przedstawię was potem. Jestem pew 
na, że nie sprzeciwi się waszej kandydaturze. 
Szczególnie, mając rekomendację M ikoła ja  
Antonowicza.

Ir in a  uśmiechnęła się i  wstała. — Muszę 
pójść do fab ryk i. Jeśli macie ochotę, to mogę ją  
wam pokazać.

— Będę bardzo wdzięczny —  odpowiedział 
Akimow.

Irin a  i  Akimow, ubran i w  ciepłe elektryzowane 
ubrania, wyszli na obszerne zewnętrzne pod­
wórze fabryki, pokryte puszystym śniegiem.

P ię trowy, prawie całkowicie szklany gmach, 
w  kształcie o lbrzym iej podkowy, otaczał pod­
wórze. Szerokie, oczyszczone ze śniegu drogi, 
wyłożone p ły tam i z matowego szkła, w iły  się 
między placykami, na których latem rosły kw ia 
ty  i  szemrały fontanny. Dach budynku by ł płas 
k i, opasany n iskim  parapetem i  ścianą krzewów 
pokrytych śniegiem.

— Macie tam lotnisko? — zapytał Akim ow 
schodząc z Ir in ą  po schodach na podwórze i  
wskazując na aeromobil, k tó ry  cicho opadał na 
dach.

— Nie ty lko . Po pochyłej jezdni dostają się 
tam elektromobile i elektrocykle. Mamy tam 
hangar i  garaż — postój dla wszystkich rodza­
jów  środków lekkiego transportu naziemnego i  
powietrznego. Latem są tam również: restaura­
cja, place do tenisa i  innych g ier ruchomych, 
jest tam dużo zieleni...

Ciężkie, masywne, rzeźbione d rzw i otworzyły 
się gościnnie przed n im i z chw ilą , gdy przecięli

(49)

niew idzialny infraczerwony promień automatycz 
nego portiera.

Przez pusty korytarz Ir in a  i  Akim ow, wyłą­
czywszy prąd w  swych elektryzowanych ubra­
niach, weszli do w ie lk ie j h a li zalanej światłem 
słonecznym. Pokryte białą glazurą ściany, lśnią 
ce przybory, białe z plastycznej masy stoły zasta 
wionę labora toryjnym i naczyniami, kw ia ty  i roś 
lin y  dekoracyjne w  wazonach, wreszcie stojący 
pośrodku o lbrzym i sześcian, obłożony białymi 
p ły tkam i, zastawiony urządzeniami kontrolnymi 
—  wszystko to  razem wywoływało  wrażenie po­
łączenia chemicznego laboratorium , sali opera­
cy jne j i  nowoczesnej fab ryk i —  kuchni, urzą­
dzonej według ostatnich wymagań higieny. 
Dwóch ludzi w  śnieżnej białości kombinezonach 
ze szklanej m aterii siedziało przy laboratoryj­
nych stołach.

Pięć szerokich, b iałych ru r  biegło w  rów­
nych odstępach, od pułapu ku górnej płaszczyź­
n ie sześcianu. Z przodu-, z dolnej jego części, 
wychodziły inne ru ry  i  zgięte w  prawo, szły w 
k ie runku  poprzecznej ściany.

Powietrze, dostarczane przez regulatory po­
w ie trzne do te j h a li nowych martenowskich pif 
ców, było czyste, świeże i przyjem nie ciepłe 
Słychać było buzowanie niewidocznych, odleg 
łych  płomieni.

— Macie pięć pieców? — zapytał Akimow.
Ir in a  skinęła głową.
— Jak jest kontro lowany skład i  czystość 

szychty?
—  U wejścia górnych - r u r , . w  składzie, który

dostarcza materiału, znajdują się przyrządy kon 
tro lu jące chemiczną czystość surowca, a tu ta j, 
u dołu ru r, przed ich  ujściem do pieca, mieści się 
automatyczna waga kontro lna.

— Aha! Jaka to waga? Jej dokładność? Pojem 
ność pieców?

— Pojemność — pięć ton każdy. Wagi syste­
mu Gromowa, z dokładnością — do jednego m ili 
grama.

— Jak jest kontro lowany proces topienia?
—  Prócz p irom etrów  Forbes‘a, jeszcze przy 

pomocy aparatów naszego konstruktora Bergma 
na, opartych na działaniu fotokomórki:. Apara­
tów  tych używamy na razie ty lko  w  naszej fa­
bryce, chodzi bowiem o ich wypróbowanie. 
Chwytają one wszystkie odcienie płomienia w 
piecu. Gdy pojawia się płomień tego koloru, na 
k tó ry  aparat jest nastawiony, zaczyna w  nim 
działać przekaźnik, w  dolnej rurze wyjścio­
w e j o tw iera  się kran i  roztopiony metal zostaje 
skierowany do odlewni. Niezbędna dokładność 
jest całkowicie osiągana.

— Czym ogrzewane są piece?
—  Głównie gazem, dostarczanym rurociągami 

z szybów podziemnej gazyfikacji z Moskiewskie 
go basenu węglowego. A le  prawdopodobnie w 
najbliższym czasie przejdziemy całkowicie na 
energię elektryczną.

— Tak... tak... Dale j — odlewnia?
— Tak. Sądzę, że możemy tam przejść.
Dawniej w  takich odlewniach, ciemnych, za­

dymionych, zatrutych unoszącymi się gazami, 
zasypanych stosami w ilgotnej g liny  na formy, 
pracowali brudni, zakopceni ludzie, unosząc z so 
bą w  płucach i  w  porach ciała błoto i  pył. Obec 
nie zwiedzający widzą tu  lśniące białością ścia 
ny, mnóstwo światła, zieleń i  kw ia ty, wdychają 
świeże, czyste powietrze.

Dyżurny kontro le r odlewni, w  okularach, w 
białym  kombinezonie i  rękowiczkach, pow ita ł 
gości i  towarzyszył im  w  czasie oględzin.

T y lko  w  pierwszym półro­
czu bieżącego roku ukazało się 
752 tys. egzemplarzy francu­
skie j klasyki, i  275 tys. współ 
czesnych utworów. W p ierw ­
szych miesiącach 1954 roku 
w yjdzie  730 tys. egz. k lasyki i  
110 tys. L iteratury współczes­
nej.

Na pewno także, mimo, że 
dobrze wiemy ja k  ogromna 
jest zasługa Boya Żeleńskiego 
w  upowszechnieniu w  Polsce 
fracuskiej lite ra tury , nie zda­
jem y sobie sprawy, że w prze 
kładzie Boya ukazały si ę 52 ty  
tu ły  dzieł pisarzy francuskich 
w 477 tys. egzemplarzy.

Nie zawsze też uświadamia­
my sobie, że znaczna część 
tych pięknych książek ukazu­
je sfę u nas w  najróżnorodniej 
szych wydaniach. Że na przy 
k ład możemy sobie kupić 
„Czerwone i czarne”  Stendhn- 
la za kilkanaście złotych lub 
za 2 zł. 40 gr. w  wydaniu po­
pularnym.

»V; wca: Insty tu t W ydawniczy 
„C zytelnik“ Redaguje kołeg’ n. 
..edakcja — Szczecin, al. Wojska 
Polskiego 29. I I  p. Teł : 37-41 Sekre 
tarla t I Naczelny Red; 28-33. Se­
kretarz Redakcji 78-21. Zastępca 
red. nacz 62-35 Dział Korespon­
dentów. Sygnały 21-18. D ział 
M iejski 27-77- K ie r Dz. m iejskie­
go, dz. morski 1 lotorep. 59-21. 
Sport 56-16. Sekretarz redakcji 
oocnej • o godzinie 21. Redaktor 
naczelny p rzyjm uje w godz. 12 
do 13. Niezamówionych rękopi­
sów nie zwraca się. Adres admi­
nistracji: Szczecin al. ‘ Wojska
Polskiego 29. I  p.. tel. 33-27. 
29. I I  p.. tel. 28-43.

szczecińskie Zakłady Graficzna  
Szczecin, ni. Krzysztofa 7.
X —4—13301. Zam. n r  6783. 19.1?.53.
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